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GAZETO U
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświątecznyoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaó.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefen Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z p rze t, fcą pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  l z l  35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszybtkieh innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , d.datek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 e t, drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
m ie  wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plobna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Ministerstwo handlu zamianowało ele­

wów technicznych, Szymona S c h o r n s t e i -  
n a  i Karola A d a m a ,  adjunktami dla słu­
żby technicznej przy c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Obwieszczenie.
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re­

skryptem z dnia 12 października 1894 r.
1. 51.912 udzieliło Kazimierzowi A j d u k i e -  
w i e ż o w i  w Krakowie wyłącznego przywi­
leju na ulepszenia przy sieczkarniach według 
opisu tajnego, w c. k. Ministerstwie handlu 
złeżonego.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Lw ów , 6 listopada.
Ostatnie europejskiego znaczenia wy­

padki sprawiły, że przesilenie gabinetowe w 
Serbii w małym tylko stopniu zainteresowało 
opinię publiczną, co więcej, minęło nawet 
niepostrzeżenie, chociaż przebieg jego zasłu­
giwał już dla tego samego na uwagę, że król 
Aleksander poruczył złożenie nowego mini­
sterstwa osobistości, do której odwoływano

60)

J A K  C I E Ń !
Z cyklu: „Z dalekich lądów.“

XII.
(Ciąg dalszy).

Don Oskar postąpił zemną w powyż­
szym wypadku ze zwykłą mu prostotą i pra­
wością. — Za pierwszym razem gdy Karina 
w mojej obecności zaczęła bredzić o matce, 
o występach — a choć mówiła najwięcej po 
szwedzku, to obcując z nimi lat kilka zna­
łem jużj o tyle ten język, żem ją  rozumiał — 
wziął mnie za rękę i w kilku słowach wy- 
tłómaczył mi znaczenie tych aberacyi, nie 
domyślając się, że to co miał za tak głęboko 
ukryte, było mi już dawno wiadomem, i nie 
tylko mnie, ale jeszcze dwom ludziom na 
wyspie.

Ha! gdyby był na jedną chwilę przy­
puścił, że Don Mariano i Joauito... — Zdaje 
mi się, że zadławiła by go ta wiadomość, lub 
popchnęła do jakiego szalonego czynu.

Ale Bóg okazał się miłosiernym dla 
niego, dając jakiś cudowny instynkt obłąka­
nej, że odnawiając wszystkie rany prze­
szłości, tę jedną, najkrwawszą pozostawiła 
niodotkniętą. Usta jej nie wymówiły nigdy 
nazwiska de la Rochy, mój przyjaciel nie 
dowiedział się nigdy, że ten człowiek, pory­
wając mu żonę, dokonywał tylko zaczętego 
dawniej dzieła hańby.

Zaprawdę! należało mu się choó to je ­
dno ; zaprawdę ! i tak było już tego za w iele!

się dotąd tylko wtedy, gdy położenie w kraju 
okazywało się nadzwyczaj trudnem i nie było 
innego sposobu wyjścia. Mikołaj Christicz 
po raz czwarty obejmuje ster iządu w Serbii. 
Korespondent jednego z dzienników niemie­
ckich, który o stosunkach i ludziach na pół­
wyspie Bałkańskim jest zazwyczaj jak najle­
piej poinformowany, kreśli następującą po­
nurą sylwetkę nowego prezesa gabinetu: 
Christicz, zwany ogólnie mężem o żelaznej 
ręce, jest okrutnym gdy ma karać, nie zna 
on żadnych względów, a litość obcą jest zu­
pełnie jego sercu. Ilekroć potrzeba było 
tłumić zaburzenia lub utrzymywać na wodzy 
lozkiełznane namiętności, misyę tę poruczano 
Christiczowi. Już w r. 1842 był on człon­
kiem owej komisyi, Która mieczem i ogniem 
stłumiła wybuchły rokosz. Straszną, prawdzi­
wie murawiewowską była jego działalność 
podczas powstania zajczarskiego w r. 1883. 
W Serbii przyzwyczajono się widzieć go na 
czele rządu wpizededniu ważnych wypadków. 
Był o n  prezesem gabinetu, gdy książę Michał 
padł od kuli skrytobójczej w parku topczi- 
derskim, a stał na czele rady korony, gdy 
król Milan ogłosił akt zrzeczenia się tronu. 
Program  jego jest krótki i węzłowaty; „Ja 
słucham rozkazów króla, wszyscy inni muszą 
być posłuszni moim rozkazom". Liczy on 
obecnie lat 70, urodził się w południowych 
Węgrzech, i jest tem samem. Serbem wę 
gierskim.

Wedle ogólnego przekonania, zmiana 
gabinetu stała się koniseznoścją, albowiem 
polityka poprzedniego prezesa ministrów Ni- 
kołajevicza, doznała najzupełniejszego niepo­
wodzenia i sprowadziła stan rzeczy równa­
jący się anarchii. W administracyi zapano­
wał straszny chaos, w armii rozprzężenie, a 
coraz głośniejsze dochodziły skargi na gra­
sujące w kraju bezkarnie rozbójnictwo. W ta ­
kich stosunkach gabinet Ohristicza oznacza 
bezwątpienia zwrot na lepsze i nie ma wąt-

O ! pani. Nie moich słów niedołężnych 
trzeba by na to, aby opisać tych kilka mie­
sięcy piekielnych katuszy, jakie przeżył, pa­
trząc — z mogiły dziecka na tę drugą uko­
chaną nad wszystkie istotę, żywą jeszcze, a 
już umarłą dla niego, zstępującą zwolna, w 
nieunikniony, fizyczny grób po ponurej ścieżce 
umysłowej śmierci.

Najokropniejszemi bywały te chwile, 
kiedy Karina, wyobrażając sobie, że godzina 
występu się zbliża, zaczynała się do niego 
przygotowywać, jak gdyby przygotowywała 
się na męczeństwo.

Serce pękało patrzeć na nią, jak z go­
rączkowymi rumieńcami na wychudłych po­
liczkach, łamiąc rozpaczliwie ręce i zanosząc 
się od płaczu, lub z martwą rezygnaeyą ofiary, 
co jeszcze boleśniejsze sprawiało wrażenie, 
rozpuszczała włosy, szukała białych panto­
felków, trykotów, krótkiej, gazowej sukienki 
i sztucznych kwiatów.

Trzeba było dostarczyć jej tego wszy­
stk iego— a jak pani wiadomo, w ifaktoryach 
afrykańskich poszukawszy dobrze, znajduje 
się najniespodziewańsze rzeczy — trzeba było, 
gdyż wpadała w istny szał trwogi na myśl, 
że_ się spóźni, że się przedstawienie nie uda 
i że później bić ją za to i głodem morzyć 
będą.

Obawy te sięgać musiały wspomnień 
jej lat najmłodszych, bo pod ich wpływem 
stawała się sama jakby dzieckiem, kurczyła 
w sobie i rzewnym, słabym głosikiem wy­
praszała się od kary.

Ze sztuczki blado-różowej, delikatnej 
tkaniny, z rodzaju tych, jakich tu używają na 
mustikiery, iiszyła sobie powiewną spódni­
czkę i stroiła się w nią, przypinała pęki 
sztucznych, robionych róż do gorsu, próbo­
wała przed lustrem stereotypowego uśmiechu 
dziękującej za oklaski woltyżerki.

Czasem wśród tych przygotowań bun­
towała się nagle, i wówczas, zrywając ob­
wieszające ją świecidła, depcząc kwiaty, pa­
dała na kolana i wyciągała ręce błagalnie,

pliwości, że będzie skuteeznem narzędziem 
do osiągnięcia chwilowego sukcesu. Ozy je ­
dnak potrafi dłużej utrzymać się u steru, czy 
będzie mu możliwem zaprowadzić taki ład 
w kraju, któryby dawał rękojmię trwałości i 
wprowadzili Serbię na tory normalnego roz­
woju, to pytanie, na które nikt nie ma od­
wagi odpow edzieć potakująco.

■ Nowy gabinet jest zresztą zbiornikiem 
oosubistości z najrozmaitszych obozów. Jedy^ 
nie minister spraw zagranicznych, Bogicevic, 
dyplomata z zawodu, który już za czasów 
Garaszanina dzierżył tekę spraw zagrani- 
•znych, a później był posłem w Wiedniu i 
Berlinie, oddany jest; duszą i ciałem Chri­
sticzowi. Inni ministrowie różnym dotąd wy­
sługiwali się stronnictwom. Dżordżewic , mi­
nister sprawiedliwości, należał dawniej do 
stronnictwa radykalnego; Lozanic, minister 
handlu, do. stronnictwa liberalnego; Petro- 
v.ic, minister skarbu, do stronnictwa postę­
powego; wreszcie dwóch generałów: Pawło- 
vic, Który otrzymał tekę wojny i Zdrawko- 
vic, minister rooót publicznych, nigdy do 
żadnego stronnictwa nie należeli.

Z takich tedy różnorodnych żywiołów 
złożony gabinet, nie wiele zdaje się mieć 
warunków żywotności. Według urzędowego 
komunikatu, nowe ministerstwo wytknęło so-* 
bie w polityce wewnętrznej następujące za­
sady: Utrzymanie w całej pełni praw koro­
ny, podporządkowanie interesów stronnictw 
interesom ogólno-państwowym i uspokojenie 
nam 'atności partyjnych które dotychczas 
nieobliczone państwu wyrządziły szkody.

jakby do stojącej nad nią niewidzialnej o- 
soby :

— O, zlituj się! — wołała — zlitui 
się! Ja nie mogę dzisiaj.... Och! te świa­
tła.... ta muzyka.... te tłumy.... te śmiechy 
clownów.... i ci ludzie!... Oi ludzie, co pa­
trzą na mnie, jak na rzecz swoją, za którą 
zapłacili, aby się nią bawić.... O! matko! 
bądź dobrą dla mnie ten raz jeden ! Pozwól 
mi zostać samej w pokoiku moim.... Nie chcę 
kolacyi, nie chcę niczego. Zostawcie mnie 
tylko w spokoju.

Milkła, wpatrzona w przestrzeń, z roz­
dzierającym wyrazem prośby i mówiła znowu:

— O ! czemuś mnie nie kazała uczyć !... 
Czemu ja nic nie umiem z tego, co daje u- 
czciwy kawałek chleba i szacunek u ludzi! 
Pracowałabym od rana do nocy, zarabiała 
bym dużo pieniędzy i oddawałabym ci je 
matko wszystkie.... Dziś, rano, na ulicy spo­
tkałam  młodą dziewczynę z teką w ręku. 
Spieszyła się, szła pewno na lekcye. Może 
ma także matkę , na której utrzymanie pra­
cuje w ten sposób.... O! jak to błogo, jaka 
ona szczęśliwa!... O! matko, nie śmiej się 
tak okropnie.... nie szydź tak strasznie!...

Innym razem znowu , wyprostowana, z 
brwią zmarszczoną, z oczyma ciskającemi 
błyskawice, przeobrażona nagle z pokornej, 
bojaźliwej niewolnicy w dumną królowę, zda­
wała się odpychać coś wyciągniętą nakazu- 
jąco ręką.

— N igdy! — mówiła silnie wibrują­
cym głosem — nigdy, wolę um rzeć! Nie 
wyjdę do tego człowieka; nie będę słuchała 
słów jego ohydnych,... Jego spojrzenia po­
liczkują mnie.... Zabierz to matko, oddaj 
mu.... Brylanty!... O! nędzo moja! Czemuż 
nie mogę skonać w tej ehwili ?

Wizye te wyczerpywały ją straszliwie. 
Umierała z n ich ; to było widoczne. W po­
czątkach, kiedy wyszła z gwałtownego za­
palenia mózgu, co ją powaliło nâ  łoże wy­
jazd do Europy, odpowiednia opieka lekar­
ska — byłyby ją  może uratowały. Ale na to, 
niestety, nie było środków. Taka podróż we

Rada Państwa.
Mowa posła Eug. Abrahamowicza,

wygłoszona w dyskusyi ogólnej nad proje­
ktem nowego kodeksu karnego, brzmi w ob- 

szernera streszczeniu jak następuje :

Wysoka Izbo !
Nie potrzeba być zabobonnym, by z nie­

jaką nieśmiałością przystępować do dzieła, któ­
remu zewsząd prorokują zły koniec. Uczucie 
to byłoby jeszeze więcej przygnębiające w 
skutek krytyki dziennikarskiej, gdybyśmy, 
my, członkowie komisyi karno-prawniczej, nie 
byli już przywykli do ujemnych krytyk na­
szej pracy. Skutek pracy tej był podany w 
wątpliwość, zanim jeszcze była się rozpoczę­
ła ; w ciągu pracy znowu krytykowano nas 
gwałtownie, a gdyśmy ją  ukończyli, za­
wieszono u szczytu dzieła naszego czarną 
chorągiew. Pocieszającą atoli okolicznością 
są głosy znawców, znamienitych reprezen­
tantów umiejętności karno-prawniczej, którzy 
odzywają się o pracy komisyi z całą po­
chwałą. Jakikolwiek zresztą będzie skutek 
pracy naszej, jednego odjąć nam nie można : 
przekonania, żeśmy szczerze coś dobrego 
zdziałać chcieli i żeśmy z wytężeniem 
wszystkich sił pracowali. (Bardzo słusznie! 
B raw o , brawo!)

Parlam ent austryacki, który często tak 
doniosłe uchwala projekta wojskowe--*- -pe 
łączone z nimi koszta, powinien zaprawdę 
pojąć, że słusznie żąda się odeń dobrego 
kodeksu karnego. Co względem nieprzyjaciół 
zagranicznych znaczy dobre pogotowie zbroj­
ne, tem wewnątrz Państwa jest dla bez­
pieczeństwa prawa dobryj kodeks karny; a 
wolno powiedzieć, że kodeks karny z r. 1852, 
lub też z roku 1803, nie jest skuteeznem

dwoje, z potrzebnemi dla chorej wygodami, 
pobyt w tej Europie, gdzie nieszczęsny mój 
przyjaciel nie miał już nic, coby swoją mógł 
nazwać własnością, długa, kosztowna kura- 
cya wszystko to przedstawiało trudności nie 
do zwalczenia.

Don Oskar chciał sprzedać farmę, dom, 
meble za byle co, ale kupca nie było. W per- 
traktacyach, obietnicach, układach zrywa­
nych w ostatniej chwili, schodziły dni i ty­
godnie, odpływały parowce, zabierając z so­
bą tę faktyczną możliwość powrotu , zdarza­
jącą się tu tylko raz na miesiąc , a czasem 
rzadziej, i nie pozostawało nic innego, jak 
z rozpaczą bezsilności w sercu czekać co ju ­
tro przyniesie.

Oo do mnie, oddawszy Don Oskarowi 
owych paręset funtów na wypłatę Lagosezy- 
ków, byłem na razie bez żadnej gotówki i 
dopiero za trzy, cztery miesiące spodziewać 
się jej mogłem. Po raz pierwszy w życiu ża­
łowałem grubo mojej dobrowolnej mierności, 
z którą było mi dotychczas tak dobrze.

Kredytem moim zdołałem jednak zgro­
madzić niewielką sumkę, wystarczającą za­
ledwie na jeden pasaż pierwszej klasy i tę 
wręczyłem Don Oskarowi w nadziei, że się 
jakoś przewlecze do czasu, kiedy będzie mo­
żna zrobić coś więcej.

Ale robota złego była przerażająco 
szybką. Zbawienne dla organizmu epoki, pod­
czas których Karina żyła życiem czysto fi- 
zyologicznem: jadła, spała i godziny całe 
trawiła, leżąc bezczynnie w hamaku nieru­
choma, milcząca, nieczuła na wszystko, co 
się dokoła niej działo, stawały się coraz kró­
tsze, natomiast powroty w przeszłość coraz 
częstsze, coraz jaskrawsze. Doszło do tego, 
że nie wystarczały jej już same przygotowa­
nia. Żądała koniecznie liny, przychodziła na 
nią jakaś niepojęta, fantastyczna tęsknota za 
tem, co było niegdyś jej torturą, ale zara­
zem jej sztuką.

Gdy pierwszy raz objawiła to żądanie, 
Don Oskar oparł mu się stanowczo, z pe- 
wnem wzdrygnięciem się swej rozranionej



zabezpieczeniem prawa na wewnątrz; kodeks 
ten  przestał być skutecznem narzędziem. 
Pozwolę sobie udowodnić to przykładami z 
obserwacji życia praktycznego.

Ogromny rozwój życia handlowego, wy­
dobywający na jaw miliony, które dawniej 
skromnie leżały w kasach, sprawia, że czę­
sto trudno samemu podołać wymaganiom in ­
teresu i trzeba brać do pomocy zastępców, 
zarządców, pełnomocników. I oto nie potrze­
ba wcale stawać na ostatniej granicy nadu­
życia zaufania, nie potrzeba ze sprzeniewie- 
rzonemi pieniędzmi uciekać poza ocean, by 
dopuścić się zbrodni; wystarcza tak zarzą­
dzić interesem, żeby dla zarządcy wynikały 
nieprawe zyski, dla właściciela krzywdy. 
Takie prowaazone sposobem przemysłu do­
mowego nadużywanie zaufania nie jest u- 
chwytne wedle teraźniejszego kodeksu kar­
nego; natomiast uwzględnione jest w pro­
jekcie nowego pod nazwą n i e w i e r n o ś c i .  
Mojem zdaniem paragraf ten rozbudzi nieco 
uśpione sumienie, nietylko owych zarząd­
ców i t. p., lecz także niejednego opiekuna 
i kuratora.

Dawny delikt lichwy, tej najwygodniej­
szej formy szybkiego zbogacenia się, także 
już zbyt ciasne znajduje pomieszczenie w ra­
mach ustawy z roku 1881; niektóre rodzaje 
deliktu tego nie są uchwytne wedle tej u- 
stawy. Ustawa z roku 1881 wymaga dla 
stwierdzenia istoty czynu karygodaego, żeby 
kredytujący kazał zapewnić sobie niezmierne 
zyski, przez co rozumieć trzeba coś okropnie 
niezwykłego. To też przyczyny, że mało 
przeprowadza się procesów o lichwę, dopa­
trywać się trzeba w tera, że adwokaci i sę­
dziowie wciąż tego czegoś niezwykłego cze­
kali, a często nie widzieli lichwy tam, gdzie 
ona jest jawna i oczywista. Nad brzegami 
Gangesu nie mówi się o cholerze, nie zważa 
się na nią, bo panuje nagminnie ; nasi adwo­
kaci zachowują się wobec lichwy jak praw­
dziwi bramini. (Wesołość). Wedle obowiązu­
jącej dziś ustawy okolicznościami stanowią- 
cemi o istocie przestępstwa lichwy są: lek­
komyślność , brak doświadczenia i bie­
da ; ale na wzburzenie umysłu, które 
tak często wydaje ludzi w ręce lichwiarzy, 
nie rozciąga się opieka prawa. Jak biedę, 
ponieważ wzbudza litość, trzeba brać w o- 
piekę prawa, jak niedoświadczenie i lekko­
myślność, ponieważ czynią człowieka niezdol­
nym do czynności ekonomicznych, otacza się 
tąż opieką, tak i wzruszenie umysłu jest 
sprężyną, która nawet ludzi ekonomicznie 
mądrych popycha do zawarcia z całą świa­
domością doniosłości swego kroku, czynności 
prawnych, wydających ich w ręce hjjjmiy. 

rTZf. ' r i z y  wzlłuiżeńitl "umysłu' me chodzi o 
zaspokojenie własnych nawyczek i zachcia­
nek, lecz często o uratowanie osób bliskich 
sercu, o uratowanie honoru rodzinnego. 
W tejto myśli przejęto z niemieckiego ko­
deksu karnego przepisy o pobieraniu lichwy od 
młodzieży, o tak zwanej lichwie od kadetów.

duszy, nową, wyrafinowaną męką zagrożonej, 
ale w końcu ustąpić musiał. Karina dosta­
wała takich histerycznych ataków, ona, to 
wcielenie łagodności wpadała w taką furyę, 
że dalsze sprzeciwienie się mogło tylko przy­
spieszyć koniec.

Wybraliśmy więc na nietrzebionych 
gruntach farmy miejsce nieco otwarte a za­
ciszne, kędy żaden niepotrzebny świadek za­
pędzić się nie mógł i tam między dwoma 
różowawymi pniami smukłych eeib uwiąza­
liśmy luźno grubą okrętową linę, w takiej 
wysokości, żeby przypadkowe spadnięcie na 
rozścielające się pod nią miękkie posłanie pa­
proci nie przedstawiało niebezpieczeństwa.

Tam to, od czasu do czasu rozgrywała 
się dziwna scena: Młoda, piękna jeszcze po­
mimo wyniszczenia i błędnego wyrazu o- 
czów kobieta, w krótkiej sukience, z rozpu- 
szonymi włosami, z pękami szklanych trzę- 
sidał na obnażonej szy i, z girlandą sztu­
cznych kwiatów, wężem opasujących jej ki­
bić, dostawała się po ramionach dwóch mil­
czących , bezdennie smutnych mężczyzn na 
lekko drżącą od leśnego powiewu linę.

A jak Anteusz za dotknięciem ziemi no­
wych sił nabierał, tak ona, wyczerpana, sła­
niająca się na nogach, raz znalazłszy się na 
tej linie, odzyskiwała dawną sprężystość i 
gibkość. Z japońskim parasolikiem w ręku, 
z bladym, pełnym słodkiej melancholii uśmie­
chem na rozchylonych ustach, kołysała się 
w powietrzu, jak motyl na rozbujałej słomce 
zawieszony, lekko i śmiało biegła od końca 
do końca liny, zdumiewająca cudowną har­
monią i swobodą ruchów i póz, z których 
każda była gotowem d h  rzeźbienia studyum.

I było to prawdziwe przedstawienie: 
sztuka akrobatyczna doprowadzona do arty­
zmu, wyidealizowana w swej bezduszności, 
odrębnym, dziewiczym wdziękiem , który tę 
tancerkę na linie, wystawiającą na pokaz swe 
gnące się w zuchwałych, drażniących liniach 
kształty, przeobrażał w mistyczną westalkę, 
niedostępne dla tłumu obrządki swego ka­
płaństwa sprawującą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Smutny to obraz, jak ofiara taaa kurczy się 
w rękach nielitościwego lichwiarza; ale na 
tej pierwszej ofierze nie kończy się trsgedya. 
Krewni, rodzeństwo w zamiarze ratowania o- 
fiary spieszą na pomoc i stanowią nowy 
kontyngens ofiar; i tak nieraz zamożne ro­
dziny popadają w nędzę. Ztąd opieka pra­
wa, którą nowy kodeks ndziela wzburzeniu 
umysłu, jest opieką nad pierwiastkiem ety­
cznym wyższego rzędu.

Opieka, nadana klasom posiadającym 
przez rozszerzenie przepisów o lichwie, do­
stanie się w udziale tak samo ubogim; bo 
i na ubogich delikt ten bywa popełniany 
częściej, niżby się zdawać mogło. Jak zada­
niem ustawodawstwa jest brać w opiekę 
prawne posiadanie, tak powinno zaopiekować 
się tym także, kto usiłuje zapracować sobie 
własność. Nie na tem polega rozwiązanie 
kwestyi socyalnej, żeby komuś coś zabrać, 
aby dać komuś innemu, lecz i.a tem, żeby i 
temu, kto nic nie posiada, dać możność wy­
twarzania pracą nowych przedmiotów war­
tości i utrzymania się w posiadaniu tego, 
co sobie zapracował. W  tym względzie pro­
jekt nowego kodeksu karnego także czyni 
zadość konieczności. Opieka przeciw ucisko­
wi robotnika, praktykowanemu w ten sposób, 
że pracodawca, korzystając z biedy robotni­
ka, nie spełnia obowiązków kontraktu, znaj­
duje wyraz w §. 307. Ztąd też projekt w 
myśli zaopiekowania się słabszym przeciw 
silniejszemu, zawiera w §. 456. przepis ty 
czący się biednej dziewczyny uwiedzionej 
przyrzeczeniem małżeństwa.

Olbrzymi rozwój przemysłu i handlu 
nie byłby się dokonał, gdyby prócz środków 
materyalnych nie były weszły w grę czyn­
niki idealne. Takim czynnikiem jest wzaje­
mne zaufanie między kupcem a producen­
tem i między osobami obu kategoryj z oso­
bna, czyli kredyt. Ale jak zwykle, gdzie gro 
m adta ludzi rzetelnie i pożytecznie pracuje 
znajdują się wnet także zwierzęta drapieżne, 
tak i na tem polu pomyślnego rozwoju 
ekonomicznego znalazły się rychło dra­
pieżne zwierzęta w postaci bankrutów z 
rzemiosła. Kodeks karny z r. 1852, a lub 
też z r. 1808, nie zawiera przepisu ujętego 
w taką formę, by skutecznie zapobiegać te­
mu opłakanemu rzemiosłu. W §. 199. kodeks 
ten dla stwierdzenia istoty czynu krydy oszu­
kańczej wymaga, żeby krydataryuszowi udo­
wodniono zamiar pokrzywdzenia; trudno zaś 
dowieść, że on z góry nosił się z tym za­
miarem. Nadto paragraf ten zajmuje się tyl­
ko krydataryuszem ; wierzyciele zaś, którzy 
machinacjami mogą ciężko pokrzywdzić in ­
nych y/,spół wierzy cieli, tudzież zarząd/,ca ma­

sy k o n k u i do­
tknięci. Potrzeba tu było koniecznie popra­
wy, którą też projekt nowego kodeksu stwa­
rza postanowieniem rozdziału 23.

Żyjemy w czasach usiłowań socyalnyeb, 
których objawy nie są jednakowe ; najszla­
chetniejsze inteneye krzyżują się z instyn­
ktami najbardziej destrukcyjnymi. Na te 
objawy kodeks karny z r. 1803, spisany nie 
przez proroków, którzyby przyszłość przewi­
dywać mogli, nie zawiera postanowień ża­
dnych. Szukano tedy rady w ustawodawstwie 
nowelistycznem; ale nowelami nigdy nie ure­
guluje się jakiejś kwestyi zasadniczo, tak i 
ta reforma za pomocą nowel, okazała się 
niedostateczną; okazała się konieczność sy­
stematycznego załatwienia tej sprawy w pro- 

‘ i nowego kodeksu karnego.
Chociaż w życiu politycznem Austryi 

przebyto całą skalę, od skostniałego absolu­
tyzmu aż do wolnomyślnej konstytucyi, obo 
wiązuje jednak co do deliktów politycznych 
wciąż jeszcze kodeks karny z r 1803. Przy­
znaję, że nie zawsze delikta polityczne po­
chodzą z czystych pobudek i nie każdy de­
likwent polityczny jest bohaterem wolności; 
ale i to zważyć trzeba, że delikta te płyną 
często z intencyj szlachetnych i są deliktami 
dlatego tylko, że nie są w zgodzie z panu- 
jącemi pojęciami, a gdy te przestają być pa- 
nującemi, delikta przestają być deliktami. 
A więc jest to anomalia bardzo wielka, że 
delikta polityczne epoki konstytucyjnej, są­
dzone bywają wedle kodeksu karnego z epo­
ki aDsolutyzmu. Proszę zważyć i tę okoli­
czność, że z czasem zmieniły się poglądy na 
ciężkość deliktów i na stopień, w jakim są 
potępienia godne. Delikta, które dawniej poj­
mowano jako ciężkie, dziś łagodniej są osą­
dzane i na odwrót ciężkie występki uważamy 
po wielu doświadczeniach za niedość surowo 
karane wedle przepisów kodeksu teraźniej­
szego. Jako przykład przytaczam pojedynek. 
Ookolwiekby się o pojedynku sądziło, tego 
nikt twierdzić nie będzie, iżby ten, kto w 
uczciwej walce wszystko na grę wystawia, 
by ratować honor, działał z równie pogardy 
godnych pobudek, jak pospolity zbrodniarz, 
działający z chciwości. A jednak kodeks te ­
raźniejszy karze pojedynek i kradzież wedle 
tej samej miary. Zbrodnia oszczerstwa, ta 
szkaradna forma zbrodni najpodlejszego u- 
mysłu, obecnie także wprawdzie surowo jest 
karana; ale gdy, jak doświadczenie pouczyło, 
(H endiger), oszczerstwo dzieje się wobec 
władz państwa zagranicznego i to o delikta 
polityczne, skutkiem czego bezpieczeństwo 
prawa zupełnie jest wykluczone i ratunek

oczernionych bez cudu jest prawie niepodo­
bieństwem, wtedy kara teraźniejszego kodek­
su jest niedostateczna. Okoliczność tę także 
uwzględniono w nowym projekcie przez pod­
wyższenie kary.

Wskutek ustawy z roku 1867 doszło 
się w Austryi nakoniec do jednego tylko ro­
dzaju kary. JaKiez tego następstwa? Oto te, 
że judykatura widzi się w konieczności 
rządzić się albo niesłuszną łagodnością, albo 
niesłuszną surowością. Ponieważ nie ma ró­
żnicy w rodzaju kary, a są więźniowie, któ­
rych wina jest różna, przeto dla uwzględnie­
nia mniejszych winowajców trzeba uwzglę­
dnić zarazem tych, którzy ciężej zawinili. To 
prowadzi nieraz do takiego wykonania kary, 
że skuteczność jej zupełnie jest udaremniona. 
Ponieważ atoli kara nie na to jest, żeby do­
kuczyć, lecz na to, aby zbrodniom zapobie­
gać, przeto kara bez widoków skuteeznośc' 
jest okrucieństwem i zarazem niepotrzebnym 
ciężarem dla opodatkowanych.

Tak więc, szkicując tylko, dowiodłem, 
że czyny, wedle nowszych pojęć bezwarun­
kowo karygodne, starym kodeksem karnym 
nie są objęte; że nowe objawy zbrodni już 
dawniej znanych nie dadzą się pomieścić w 
ramach tegoż kodeksu; że tenże kodeks po­
lega na zupełnie mylnym systemie kar i nie 
stosuje się do nowszych wyobrażeń o cię­
żkości zbrodni i stopniu, w jakim są potę­
pienia godne. Dlaczegoźby więc podtrzymy­
wać ten kodeks? Nie pojmuję tego rozczu­
lającego przywiązania, Nie miejcież panowie 
wstrętu do nowego projektu w ogólności dla­
tego, że w tem lub owem postanowieniu nie 
zgadza się z waszerai zapatrywaniami, lecz 
przystąpcie do wspólnej pracy, a można spo­
dziewać się, że przy niejakiera wzajemnem 
uwzględnieniu żądań przyjdzie do skutku ko­
deks karny, zgodny z nowożytnemi pojęcia­
mi i że Austrya nie będzie już pozostawała 
daleko po za sąsiedniemi państwami cywili­
zowanemu

Pos. Slavik zarzucił projektowi, że 
jest wsteczny. Wsteczny czy postępowy, to 
pojęcia dziś bardzo różnie tłómaczone są to 
pojęcia, które przestały już wyrażać to, co 
dawniej znaczyły. Nie wiem na prawdę, w 
jakim sensie pos. Slavik projektowi zarzut 
ten  uczynił. Było to aksyomatem, że prawo 
domowe oznacza wielki nabytek w dziedzinie 
wolności; a jakże mało on znaczy wobec tak 
ścisłego i poufałego stosunku, jakim jest 
małżeństwo. Pos Slavik jednak, który nie­
wątpliwie oburzył by się, gdyby w czern- 
kolwiek tykano się prawa domowego, żąda, 
żeby prokurator wdzierał się do stosunkiu,mał­

żeńskiego ! Ja* choć nie żonaty niepojmuję cizu- 
łego pożycia małżeńskiego poddozorem proku­
ratora. (W ielka wesołość!) Stosunek małżeński 
wyklucza ingerencję osób trzecich bezwarun­
kowo; w stosunku tem już świekra nie jest 
cierpiana, a pos. Slavik chce wciągnąć doń 
prokuratora jako stróża świętości jego. W y­
obraźmy sobie prokuratora z temperamen 
tem, energicznego, ale przystępnego plotkom, 
któryby wskutek denuncyacyi przeciw naj- 
szczęśhwszemo małżeństwu wystąpił z oskar­
żeniem o cudzołóstwo. Jakiż byłby tego 
skutek, do czegożbyśmy doszli ? Mogę prze­
to słusznie powiedzieć, że nie wiem, na czem 
zasadza się zarzut pos. Slavika o wsteczni- 
etwie, jeżeli nie podoba się mu, że prokura­
tor nie może z urzędu ścigać cudzołóstwa.

Szanowny pos. S!avik ma szczególniej 
szą metodę uzasadniania swych zarzutów. 
Mówi on: Wedle projektu cudzołóstwo jest 
dozwolone, bo to tylko delikt prywatny. 
Tem samem prawem mógłby powiedzieć, że 
wedle projektu obraza czci jest dozwolona, 
bo po największej części ściga się ją tylko 
na skargę prywatną. Ale oto powiedział, że 
w sprawie obrazy czci swojej nigdy nie od­
woływałby się do sądu. Jakież więc nieprzy­
jemności spotkałyby pos. Slayika, gdyby rze­
czy szły po jego myśli, t. j. gdyby prokura­
tor w sprawie obrazy czci także występował 
bez skargi prywatnej? Oo do cudzołóstwa 
jednak chce, żeby prokurator własnowolnie 
występował z oskarżeniem !

Pos. S l a v i k  uczynił projektowi zarzut, 
że stwarza całkiem nowe, przedtem nieznane 
delikta polityczne. Uważam to za puste 
twierdzenie, bo nie udowodnił. Że pomnożyła 
się liczba paragrafów o deliktach politycz­
nych, pochodzi ztąd, iż teraźniejszy kodeks 
w jednym paragrafie zawiera kilka deliktów 
a projekt nowego ujmuje każdy delikt w oso 
bny paragraf.

Bardzo użalał się, że §. 114 pozbawia 
ludność prawa swobodnego wypowiedzenia 
opinii o czynnościach rządowych. Paragraf 
ten mówi: „Kto publicznie lży Rząd“ i t. d.; 
a czyżto koniecznie trzeba lżyć, gdy sij p ra­
wdę chce powiedzieć; czyż ton bohaterów 

tHomera w naszych czasach jeszcze potrze­
bny? Pan poseł proponuje Rządowi, żeby ko­
misarze jego na zgromadzeniach ludowych, 
gdy się coś powie przeciw konstytucji lub 
przeciw teraźniejszym instytucyom, nie roz­
wiązywali zgromadzenia, lecz zabierał głos 
do dysputy, by przeciwnika przekonać o myl- 
nośei jego twierdzeń. Zdaje mi się, że Rząd 
nie zgodzi się na tę propozycyę. Tu w par­
lamencie, gdzie przecież wypowiada się za­

czepki w słowach dobranych, często widy­
wałem Rząd w pozycyi, której mu nie za­
zdrościłem; w jakiejźe pozycyi znalazłby się 
komisarz rządowy na zgromadzeniu ludowem, 
gdyby uczestniczył w dyskusyi, toczącej się 
w formie niewykwintnej ?

Szan. pan poseł dopatruje się ujmy dla 
zasady demokratycznej w tem, że obraza 
czci dyplomatycznych reprezentantów państw 
zagranicznych mieści się w osobnym rozdzia­
le kodeksu, i p y ta : Czyż panowie ci czuliby 
się obrażonymi, gdyby kodeks traktował ich 
na równi i w tym samym rozdziale ze zwy­
kłymi śmiertelnikami? Z tego pytania widać, 
że pos. Slavik czuje się obrażonym tą nie­
równością. Dla czego ? — tego ja  nie poj­
muję. Co do mnie, zrzekam się wszelkiego 
stanowiska honorowego, któreby mi nadawa­
no w tym czy owym rozdziale kodeksu kar­
nego. (W ielka wesołość).

Tenże pan poseł słusznie mówi, że, 
gdyby Rothschildowi skradziono 100 zł., nie 
uczułby tego tak, jak biedak, któremu skra- 
dzionoby kwotę o wiele mniejszą. Ale kon- 
sekweneye tej uwagi prowadziłyby do po­
tworności. Można bowiem tak samo powie­
dzieć, ze skąpiec więcej uczuwa stratę niż 
szczodry, a więc za okradzenie skąpca kara 
powinna być cięższa.

Nakoniec dopatruje się pos. Slavik wiel­
kiej surowości w tem, że ludziom, którzy nic 
nie posiadają i nie pracują, poświęcone jest 
osobne postanowienie w § 416. Dotychczas 
nikt jeszcze nie brał w opiekę ludzi, którzy 
nic nie mają, nie pracują, a jednak żyć 
chcą. U nas uważa się takich ludzi za pla­
gę ludności.

Mniemam, żem spełnił swoje zadanie 
względem pos. Slavika, i na tem kończę. 
(Huczne brawa).

Zmiana tronu w Rossyi.
W zamku warszawskim zjawiła się dnia 

2 b. m. deputacya obywatelstwa polskiego z 
ks. arcybiskupem Popielem i p. Ludwikiem 
Górskim na czele, którą przyjmował generał- 
gubernator Hurko. W tym przedmiocie od­
biera Czas od swego korespondenta nastę­
pujące szczegóły:

Już wtedy, gdy życie cara Aleksan­
dra III  było w największem niebezpieczeń­
stwie, przebąkiwano po mieście o wysłaniu 
do generał-gubernatora deputacyi dla wyra­
żenia młodemu cesarzowi i rodzinie cesarskiej 
udziału w boleści, jaka ich dotknęła, ale fakt 
zaskoczył, zanim się ujnśl skrystalizowała i 

p jstac ' nrwilnji. jiaybrała  Niemniej,' wiedząu, 
iż inteneya taka w mieście istnieje, udał się 
prezes komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, p. Ludwik Górski, rano do g e­
nerał-gubernatora z przedstawieniem o wyzna­
czenie godziny, w której pr-zedstawicieli ró­
żnych warstw ludności tutejszej we wzmian­
kowanym celu przyjmie. Generał Hurko po­
dobno nie miał wielkiej na to ochoty, tem- 
bardziej, że własny stan jego zdrowia nie 
bardzo na takie przyjęcia pozwala. Gdy je ­
dnakże zastępcy jegc bar. Medema nie było 
w Warszawie, niepodobna inu było wymó­
wić się.

Dnia 2 b. m. popołudniu o godzinie 
pół do 4 stawiło się tedy 30 najwybitniej­
szych przedstawicieli obywatelstwa wiejskiego 
i miejskiego w zamku z Arcybiskupem Po­
pielem i p. Ludwikiem Górskim na czele, a 
po kilku słowach, wyrzeczonych przez ks. 
Arcybiskupa, zabrał głos p. Ludwik Górski, 
mówiąc w języku francuskim mniej więcej, 
co następuje :

„Ekscelencyo! Dowiedziawszy się o zgo­
nie cara Aleksandra Aleksandrowicza, przy­
bywamy, aby prosić Waszą Ekscelencyę o 
wyrażenie Najjaśniejszemu Panu, carowi Mi­
kołajowi Aleksandrowiczowi, zarówno jak i 
dostojnej carowej wdowie i całej rodzinie 
carskiej udziału, jaki bierzemy w boleści, 
która ich dotknęła. Zarazem prosimy zape­
wnić Najjaśniejszego Pana o naszej wierno­
ści dla tronu i powiedzieć mu, że wspólnie 
z nim będziemy zanosili modły do Boga, aby 
mu dodał siły i udzielił pomocy w spełnie­
niu wielkiego zadania uszczęśliwienia wszyst­
kich poddanych swoich“.

Ostatnie wyrazy właściwie są sparafra­
zowaniem odpowiedniego ustępu manifestu 
cara Mikołaja II, ogłoszonego już w dzien­
nikach. Powyższy tekst przemówienia p. L u­
dwika Górskiego podaje korespondent z za­
strzeżeniem, iż w wyrażeniach mogą być dro­
bne niedokładności, autentycznego tekstu bo­
wiem nie zdołał dotąd otrzymać.

Generał-gubernator odpowiedział Krótko 
po rossyjsku, ale niestety nawet ci, co bli­
sko niego stali, nie zgadzają się co do pier­
wszego zdania jego odpowiedzi. Jedni twier­
dzą, jakoby rozpoczął od teg o : „Nie wiem 
(nie znaju), jakie są wasze uczucia". Drudzy 
utrzymują, że powiedział „rozumiem (poni- 
maju) wasze uczucia". Dalej mówił: „ale dla 
nas Rossyan zmarły był nietylko monar­
chą, lecz wcieleniem prawdy. Oby Bóg dał 
jego następcy tak szczęśliwe i błogie w n a­
stępstwa panowanie. To, co mi wyraziliście, 
zakomunikuję Najjaśniejszemu P anu“.



Korespondent pisze dalej, że niezmier­
nie przykre sprawiło wrażenie, iż przysięgę 
na wierność nowemu carowi w kościołach 
katolickich kazano składać po rossyjsku. 
Pierwszy to raz w kościołach warszawskich 
przemówiono tym językiem.

Wczoraj odbyło się w cerkwi przyros- 
syjskiej ambasadzie w Wiedniu uroczyste za­
przysiężenie rossyjskiego ambasadora w Wie­
dniu ks. Łobanowa i wszystkich członków 
ambasady i konsulatu, oraz urzędników na 
wierność nowemu carowi. Formułę przysięgi 
czytał pop Nikołajewski.

Prawit. Wiestnik ogłasza depesze, któ- 
remi car Mikołaj odpowiedział na hołdy se 
natu, synodu i marszałka szlachty gubernii 
petersburskiej.

Senatowi odpowiedział: „Jestem prze­
konany o uczuciach uległości, jakie senat mi 
wynurzył, i nie wątpię, że znajdę w nim 
współdziałanie w służbie drogiej ojczyzny na 
drodze, którą mój niezapomniany ojciec wska­
zał."

Synodowi odpowiedział: „Serdecznie
dziękuję za uczucie i udział, wyrażone mi w 
chwili ciężkiego smutku. Pałając gorącą mi­
łością dla ś. p. mego o jca, pójdę za ^ g o  
przykładem i wszystkie moje siły poświęcę 
drogiej ojczyźnie i kościołowi prawosławnemu."

Na telegram kondolencyjny marszałka 
szlachty gubernii petersburskiej car Mikołaj 
przesłał następującą depeszę:

„W naszym nieopisanym smutku znaj­
dujemy ja  i carowa wielką pociechę, w świa­
domości , że naszą straszną boleść podziela 
głęboko cała droga naszemu sercu szlachta. 
Dziękuję za wyrażone uczucia żałoby i wier­
ności."

Francuskiemu ministrowi marynarki za 
sympatye i objawy żałoby marynarki fran­
cuskiej, podziękował drogą telegraficzną w. 
książę Aleksy, jako admirał floty rossyj- 
skiej.

Półurzędowa Agence Balcanigue po­
twierdzając wiadomość o wysłaniu przez cara 
depeszy do ks. Ferdynanda bułgarskiego z 
podziękowaniem za kondolencyę donosi, że 
także p. Giers odpowiedział na telegram pre­
zesa gabinetu Stoiłowa wystosowany od rzą­
du bułgarskiego i sobrania.

Według petersburskiego korespondenta 
Koln. Zeitung telegramy księcia bułgarskie­
go i Stoiłowa wprawiły w kłopot dyplorna- 
cyę rossyjską. Petersb. Wiedomosti sądzą, że 
kondolencya była zapewne szczerą, dla tego 
dyplomacya rossyjską mogła z czystem su­
mieniem , nie wchodząc w kwestyę legalno­
ści rządów bułgarskich, oba telegramy wziąć 
ad referendum.

Ti Konstantynopola donoszą, iż sułtan 
natychmiast po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci cara polecił ministrowi spraw zagra­
nicznych Said paszy, aby się udał do amba­
sady rossyjskiej i wyraził w jego imieniu 
najgłębsze współczucie.

W kołach berlińskich mniemają, że mani­
fest cara Mikołaja II. uważać należy za zapo­
wiedź bliskich zmian wewnętrznych; pogląd ten 
potwierdzają wiadomości, nadchodzące z Pe­
tersburga. Możliwych postanowień nowego 
władcy nie należy jednak oczekiwać przed 
pogrzebem zmarłego cara. Według informa- 
cyj petersburskich, spodziewać się można 
rozległych reform, amnestyi i licznych zmian 
osobistych, które będą' wyraźną wskazówką 
nowego kierunku. Jakiekolwiek będą zmiany 
osobiste, co do których wszelkie przypuszcze­
nia i pogłoski są bezprzedmiotowe — jedno 
jest rzeczą pewną, że stanowisko ministra 
Giersa stanowczo jest niezachwiane.

Z powodu przejścia na prawosławie 
księżniczki Alicyi, car wydał manifest, w 
którym pow iada: Dnia 21 października (2 
listopada) odbył się Chrzest św. naszej na­
rzeczonej ku naszemu i całej Rossyi uspoko­
jeniu, przyczem nasza narzeczona otrzymała 
imię Aleksandry Fiedorówny i tytuł wielkiej 
księżnej i Jej cesarskiej wysokości.

Zwłoki cara Aleksandra zabalsamowano 
jeszcze we czwartek wieczorem i odrazu zło­
żono na m arach; na widok publiczny mają 
być wystawione dopiero później.

Ostateczne dyspozycye co do pogrzebu 
miały zapaść wczoraj. Minister wojny wydał 
telegraficzny rozkaz, aby wzdłuż linii kolejo­
wej, którą mają być przewiezione zwłoki, roz­
stawione były straże honorowe, oraz aby tor 
obsadzony był wojskiem. Wojska wyruszyły 
już na oznaczone im stanowiska.

Pospiesznym pociągiem drogi nikoła- 
jewskiej wysłano do Liwadyi w oddzielnym 
wagonie trum nę, zamkniętą w politurowanej 
skrzyni ze złotemi klamrami. Trumna dębo­
wa, podwójna, wewnątrz wybita blachą mie­
dzianą, zewnątrz wyłożona kutym złotogło­
wiem z galonami, z dużymi i małymi herbami 
państwa, wspiera się na złotych nogach. 
Z narożników trumny zwieszają się złote 
chwasty. Wierzch jej obity kutym złotogło­
wiem, upiększonym girlandą złotych bramo- 
wań z frendzlami , pośród których błyszczą 
wielkie i małe herby państwa. Wnętrze tru­
mny wysłane białą jedwabną m ateryą, pod­
bitą puchem edredonowym.
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Z Warszawy.
(Śmierć cara Aleksandra. —  Kasy szpitalne dla 
robotników górniczych. —  Z Uniwersytetu. —

Zakłady filantropijne w Warszawie).
W i . d -mość o śmierci cara otrzymano 

w Warszawie później niż gdziokolwiekindziej 
w Europie zachodniej. Dzienniki miały już 
telegramy pomiędzy godz. 5 a 6 popołudniu, 
ale prezes cenzury Jankulio zdecydował, ze 
bez pozwolenia generał gubernatora depesz 
ogłaszać nie wolno, a uzyskanie pozwolenia 
tego zajęło tak wiele czasu, że dopiero po 
godzinie 10 przerwano przedstawienia w te­
atrach i wtedy to wieść o śmierei cara roz­
biegła się po mieście. Większa część mie­
szkańców dowiedziała się dopiero nazajutrz 
o tym wypadku.

Ministerstwo spraw wewnętrznych po­
ruszyło kwestyę utworzenia kas szpitalnych 
dla robotników górniczych w kopalniach 
Królestwa Polskiego. Członkami kasy, sto­
sownie do ustawy, mogą być wszyscy gór­
nicy, otrzymujący’ pensyi do 500 rubli ro­
cznie. Składki członków wynoszą od 1%  do 
3 pre. pensyi miesięcznej. Właściciele Ko­
palń i zakładów górniczych mają wnosić ze 
swojej strony sumy równe wkładkom ro­
botników.

Profesor Uniwersytetu warszawskiego, 
dr. Hoyer, uwolniony został od obowiązków, 
z prawem prowadzenia dalej wykładów w 
charakterze profesora nieetatowego. Profe­
sora zwyczajnego tegoż Uniwersytetu, rz. r. 
st. Pawińskiego na mocy rozkazu ministra 
oświaty pozostawiono na zajmowanem stano­
wisku jeszcze na lat pięć.

W rzędzie większych miast europej­
skich zajmuje Warszawa niezawodnie jedno 
z pierwszych miejsc pod względem wzorowo 
urządzonych zakładów filantropijnych

W przeciągu ostatnich dwóch lat, po­
wstał tam szereg zakładów, przeznaczonych 
bezpośrednio dla ubogiej ludności. Cel ich 
jest trojaki: przyjście w pomoc ubogim przez 
zapewnienie im tanich noclegów, tanich 
zdrowych pokarmów, oraz pracy; po wtóre za­
pobieżenie żebractwu, włóczęgostwu i różnym 
występkom, wynikającym z niemożności zna­
lezienia zarobkuj i potrzecie : poprawienie
warunków sanitarnych.

Dzięki ofiarności zamożniejszych mie­
szkańców^ wspomniane zakłady zostały w sto­
sunkowo krótkim okresie czasu do' skutku 
doprowadzone i zdołały już przynieść te ko­
rzyści, jakie były zamierzone. Są one po­
rozrzucane w różnych stronach Warszawy i 
dzielą się na 5 kategoryj. Pierwsza obej­
muje przytułki noclegowe, 4 zakłady dla 
740 osób, druga 2 domy zarobkowe, trzecia 
9 baraków drewnianych z taniemi kuchnia­
mi i herbaciarniami, czwarta 2 przytułki dla 
izolacyi rodzin osób dotkniętych cholerą, 
piąta 2 przytułki noclegowe dla pomieszcze­
nia 490 ludzi.

Z nad Se kwa ny .
P a r y ż ,  31 października.

W generalnym komisaryacie wystawy 
powszechnej r. 1900, przy rue de Yarenne, 
znajduje się obecnie niemniej jak sześćset 
(z okładem) projektów urządzenia tej wy­
stawy. Niewiadomo nawet, kiedy świat pa­
ryski będzie mógł im się przypatrzyć i sąd 
swó; o nich wydać, w całym Paryżu bowiem 
znajdują się tylko dwa lokale, w których 
wszystkie te projekta i plany mogłyby być 
wystawione, to j e s t : hala na polu Marsowem 
i pałac przemysłowy. Hala jednak, zbyt jest 
oddalona od centrum miasta, aby można było 
liczyć na liczne jej zwiedzanie w obecnej 
porze roku, a urządzającym wystawę chodzi 
właśnie o to, aby udział publiczności był 
jak największy. Pałac przemysłowy znowu, na 
polach Elizejskich, jest zajęty aż do przy­
szłego lata, w nieprzerwanym bowiem sze­
regu mieścić się tam będą jedna wystawa 
po drugiej. Kłopot zatem komitetu urządza­
jącego wystawę powszechną niemały, z dru­
giej bowiem strony do instalowania wystawy 
r. 1900, tego targowiska fin desibcle, trzeba 
przystąpić nietylko w sposób godny tra- 
dycyj dawnych wystaw paryskich i wymagań 
dzisiejszych czasów, lecz także co najrychlej. 
Na tej wystawie opiera się bowiem cała na­
dzieja przemysłu francuskiego, znajdującego 
się obecnie w zastoju ; z tą wystawą naród 
francuski już z góry łączy swą dumę, a P a­
ryż, któiy coraz bardziej żyje z dochodów, 
jakie mu przynoszą obcy i turyści, popadłby 
bez wystawy tej w trudne położenie. To też 
łatwo zrozumieć niepokój, z jakim oczeaują 
tu planów wystawy. Paryżanie przypominają 
sobie, jak przed dziesięciu laty wystawione 
były projekta wystawy, mającej uczcić ro­
cznicę rewolucyi (1889); wówczas projekta te 
mogły pomieścić się jeszcze w salach ratusza; 
dziś sale te są już za marę, aby mo­
gły do podobnego służyć ce lu ; — ale też od 
r. 1889 wszystko rozrosło się, powiększyło 
ogrom nie: zarówno wystawa rywalizujących
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ze sobą planów wystawy, jak sama sztuka 
urządzania wystaw.

Przyszłej wystawie zawdzięczać będzie 
Paryż nową kolej śródmiejską. Projekt tej 
kolei przedłożył już rząd paryskiej radzie 
gminnej Kolej wychodzić będzie od punktu, 
w którym przecinają się tory kolei Północnej, 
kolei Ourężnej (w północno-wschodniej części 
miasta), przejdzie — po pod ziemią — pod 
dworcem kolei Północnej i pod dworzec kolei 
Wschodniej, w pobliżu ratusza wychyli się 
znowu na światło dzienne i tu — na ryn­
ku — będzie miała swój dworzec. Następnie 
wzdłuż prawego brzegu Sekwany dążyć bę­
dzie w kierunku przeciwnym biegowi rzeki, 
w pobliżu botanicznego ogrodu przerzuci się 
na brzeg lewy i połączywszy się liniami po- 
bocznemi z dworcem linii orleańskiej i Sce- 
aux, podąży ku polu Marsowemu, gdzie je ­
szcze otrzyma połączenie z dworcami kolei 
Zachodniej (Saint - Cloud i Saint - Lazare). 
W ten sposób utworzy się arterya komuni­
kacyjna dla wystawy, która będzie korzy­
stną, zwłaszcza dla wschodniej części mia­
sta. Niestety ma ona tę wadę, którą mają 
zazwyczaj podobne urządzenia z jakiegoś spe- 
cyalnego powodu, mianowicie, źe nie licząc 
się ze stosunkami normalnego ruchu i życia, 
nie uwzględnia właśnie tych dzielnic mia­
sta, któreby najbardziej uwzględnić należa­
ło, a odpowiada tylko potrzebom chwili. — 
Co prawda, paryska rada gminna dotychczas 
nie zgodziła się jeszcze na plan rządu, cho­
ciaż ze swej strony ma przyczynić się tylko 
odstąpieniem kilku kawałków gruntu pod bu­
dowę toru i uwolnieniem materyalów budo­
wlanych od opłaty miejskiej. Ojcowie mia 
sta stroją nawet groźne miny wobec proje­
ktu nowej kolei, zarzucając mu, iż wyjdzie 
on tylko na korzyść towarzystw kolejowych, 
a zarazem ułatwi wyprowadzanie się mie­
szkańców Paryża na przedmieścia. Prawdo­
podobnie jednak opór ten nie będzie powa­
żnym — a ujemne skutki nowej kolei dla 
interesów gminy, będzie gmina ta musiała 
przypisać sobie samej, temu mianowicie, że 
dotychczas nie postarała się o lepsze środki 
komunikacyjne. Wiadomo powszechnie, iż 
ani tramway konny, ani tram w aje parowe 
czy elektryczne, ani omnibusy nie odpowia­
dają w Paryżu potrzebom ruchliwego mia­
sta, w którem mieszka półtrzecia miliona lu­
dzi. Najgłówniejszym środkiem komunikacyj­
nym są w stolicy Francyi zawsze jeszcze do­
rożki — bardzo kosztowne —  lub też ów 
środek, którego praojciec Adam używał już 
w raju: własne nogi.

To też formalną panikę wywołała wśród 
Paryźan wiadomość, podaną przez jeden z 
dzienników, iż pewien przedsiębiorca niemie­
cki z Berlina otrzymał koncesyę na urzą­
dzenie ruchu omnibusów, zwłaszcza w porze 
nocnej. Przerażenie, spowodowane refleksyą, 
iż potrzeba było Niemca do urządzenia cze­
goś podobnego, wskazuje, że potrzeba takie­
go urządzenia jest żywotną. Wiadomość nie 
sprawdziła się, ale poskutkowała. Ze wszyst­
kich stron zaraz oz wały się skargi na brak 
środków komunikacyjnych, podnoszone zwłasz­
cza przez tych. którzy bywając częściej w 
teatrach, o północy muszą piechotą wracać 
do domu, — ostatni.) bowiem omnibusy wła­
śnie w tej porze powracają do remiz. Przy 
tej sposobności dostały się także cięgi dy- 
rekcyom teatrów za to, iż bez najmniejszej 
potrzeby przeciągają przedstawienia, tak, iż 
ta sama sztuka, która w Wiedniu lub Berli­
nie trwa półtora lub dwie godziny, tu cią­
gnie się przez trzy lub cztery godziny. To 
też niedarmo głośny Sarcey recenzye swe 
teatralne zaopatruje tak często w uwagę, iż 
„było wczoraj kilka godzin antraktów, przer­
wanych tylko kilku kwadransami przedsta­
wienia." — Teraz niezawodnie zabiorą się 
do tego, aby towarzystwo omnibusowe, które 
dotychczas nie miało konkurencyi, zmusić 
do przedłużenia godzin, w których powozy 
obowiązane są odbywać ruch prawidłowy.

Wobec braku publicznych środków ko­
munikacyjnych, coraz bardziej wchodzi tu 
w użycie — welocyped. W żadnem mieście 
europejskiem nie widuje się tylu rumaków ze 
stali, co w Paryżu, — w żadnem też mie­
ście nie mogą one tak swobodnie się poru­
szać, jak tutaj. Ponieważ stolica Francyi, 
więcej niż gdziekolwiek indziej, narzuca ca­
łemu krajowi modę, przeto także i na pro- 
wincyi Francyi rozwija się bardzo sport we- 
locypedowy, w którym biorą udział wszyst­
kie klasy ludności. Lekarze wiejscy odby­
wają swoje wizyty lekarskie na szybko bie- 
gnącem kole. Nawet duchowni posługują się 
bicyklem w spełnianiu swych funkcyj. Że 
prezydent rzeczypospolitej, oraz pani Casi- 
mir-Perier są zamiłowani w sporcie i wspól­
nie —  w chwilach wolnych w czasie letnich 
feryj odbywają w Chalons sur Seine swe 
podróże na Tandemie, to rzecz powszechnie 
wiadoma. W ogóle we Francyi kobiety z o- 
gromnym zapałem przyłączyły się do nowe­
go sportu. Nowożytny system wychowania, 
zastosowywany tu względem dziewcząt, po­
maga jeszcze rozwojowi tego sportu w sze­
regach niewieścieli. W przeciwieństwie do 
dawnej metody, która usiłowała zaprawić ko­
bietę do domu i do salonu, lubują się dzi­
siaj Francuzi w fizycznych ćwiczeniach na

wolnem powietrzu, które młodym Franeu- 
skom z wyższych sfer społecznych dają p e ­
wien rys męsKOŚci; rzecz wątpliwa, czy na 
ich korzyść. Budzi to zawsze wątpliwości, 
gdy naród jaki odstępuje od tradyeyi da­
wnej swej kultury i usiłuje zwyczaje swe 
zmienić według obcego wzoru; naśladowni­
ctwo takie zawsze rodzi karykaturę i wyglą­
da na ■— karykaturę.

Franeya przejęła sport u niewiast z An­
glii ; przewyższyła jednak mistrza. Na pierw­
szy plan wysuwa się tu naturalnie kwestya 
kostiumów. Podobnie, jak każda Francuska, 
która uprawia sport myśliwski, sport jazdy 
konnej, pływanie w czółnach po stawach i 
rzekach, która bawi się we wspinanie po gó­
rach lub w łowienie ryb, —  myśli zawsze 
przedewszystkiem o tern, jakby najlepiej, naj­
dobitniej odsłonić, czy okazać za pomocą spor­
towego stroju swe wdzięki — tas  samo także 
i te panie, które uprawiają sport welocype- 
dowy, wymyśliły strój, odznaczający się śmia­
łą i — zuchwałą fantazyą. Długie kaftany 
kobiece znikły prawie zupełnie. Żakiet krótki 
skrojony na sposób m ęsk i, lub bluzy, ozdo­
bione jasnemi wstawkami, oraz szerokie sza­
rawary spięte poniżei kolan, — oto strój 
sportsmenek francuskich. Pełen kokieteryi 
kapelusik i pończochy — długie pończochy, 
często dobrze podwatowane, są jego uzupeł­
nieniem. W ten sposób jeździ i przechadza 
się wcale już znaczny zastęp Paryżanek; bu­
dzą one naturalnie pożądany efekt w kołach 
mężczyzn, niemająeych własnych żon czy 
córek, którzy nie troszczą się zatem o to, o 
ile skorzysta na takim systemie ubierania 
się poziom moralnej wartości kobiet francu­
skich, a którym po nadto taki strój kobiecy, 
pełen swobody, wcale nie jest nie na rękę.

Cudzoziemcy, przybywający na wysta­
wę paryską w roku 1900, z podziwieniem 
będą oglądać zastępy nowożytnych amazo­
nek. Ci jednak z nich, którzy należąc do 
brzydkiej połowy rodu ludzkiego, sami biegli 
są w jeździe na kole, dobrze zrobią, jeżeli z 
sobą przywiozą swe bicykle do Paryża. Przy 
wejściach na plac wystawy znajdować się 
będą nawet osobne „stajnie" dla stalowych 
rumaków o dwu i trzech kołach.

Wojna o Koreę.
Japończycy stanęli na ziemi chińskiej 

już w dniu 24 z. m. ffTilia tego przekroczyli 
rzekę Yalu i wtargnęli do neutralnego da­
wniej, a w r. 1867 zabranego przez Chiny 
pasu Mandżuryi. D. 26 z. m. zaś zdobyli 
szturmem Kien-Lieng-Ozeng, miasto waro­
wne, znajdujące się już w obrębie muru pa­
lisadowego, dzielącego dawny pas neutralny 
właściwej Mandżuryi, a ruszywszy dalej, za­
jęli warowną pozycyę chińską pod Fen-Huan- 
Czeng, zkąd otwartą mają drogę do Mukden, 
stolicy Mandżuryi, droga ta jednak jest bar­
dzo górzystą i w tej zwłaszcza porze trudną 
do przebycia.

Podczas gdy armia Yamagaty posuwa 
się w głąb Mandżuryi, druga armia japoń­
ska pod wodzą marszałka Oyama wylądowa­
ła na ziemię chińską d. 25 z. m. Jak  wia­
domo z depesz, Japończycy usadowili się o 
10 mil (naszych) na północ od silnie, po no­
woczesnemu, zarówno ze strony lądu i mo­
rza obwarowanego portu chińskiego Port 
Arthur, gdzie miało stać 13.000 Chińczy­
ków, z tego 4.000 rekrutów. Oyama zabrał 
tyły portowi A rthur, odciął go od lądu i 
miał czekać na jedną dywizyę, która z Jt. 
poni: już wyprawioną została. Tymczasem 
nadeszła już wiadomość, że Japończycy zdo­
byli port Arthur, główny arsenał floty chiń­
skiej i główną podstawę jej operacyj, gdzie 
ona nietylko zbierać się, aie i szkody swoje 
naprawiać mogła. Jest to dla Chin nadzwy­
czaj dotkliwa strata, a przynosi im oprocz 
upokorzenia także widoki, że Japończycy u- 
derzą teraz wprost na Tien-Tsin i Pekin.

Fremdenblatt mówiąc o te rn , p isze: 
„Pytanie teraz, jakie jeszcze siły wojenne 
posiadają Chiny w tamtych stronach; od te­
go zależy, czy Japończycy mogą skierować 
się ku sercu Chin północnych (Pekinowi). 
Może jednakowoż pod wrażeniem tych klęsk 
rząd chiński teraz prędzej się skłoni do przy­
jęcia warunków Japonii, które się nietylko 
do spraw koreańskich odnoszą, ale i wyspy 
Formozy dla Japonii żądają." Być może, iż 
przykra w owych stronach zima przerwie na 
pewien czas operacye wojenne.

Najnowsze wiadomości opiewają: A r­
mia, którą dowodzi marszałek Oyama podzie­
lona została na dwie części: z tych jedna 
wylądowała na wąskim, półwyspie, jaki znaj­
duje się na północ od Talienwan, druga o- 
trzymała rozkaz wylądować w pobliżu King- 
azu i w oznaczonym terminie połączyć się z 
pierwszą. Akcya ta powiodła się doskonale. 
Japońskie okręty transportowe nie spotkały 
ani jednego chińskiego okrętu wojennego i 
dopłynęły do Kayen-ko, gdzie wysadzono na 
ląd wojsko, konie, działa i amunicyę. Japoń­
ska armia wzięła szturmem bronione przez 
silny korpus Chińczyków miasto King-szu. 
Tymczasem ostrzeliwała japońska flota wo­
jenna Talienwan i Kaknyono. Talienwan
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wzięto. W sobotę wieczorem odbyła się dal­
sza, zacięta wallia morska. — Wczorajsza de­
pesza doniosła — jako wiadomo — iż J a ­
pończycy zajęli dwa dalsze miasta chińskie.

Co do armii Yamagaty, to donoszą z 
Jokohamy, iż posuwa się ona również zwy­
cięsko naprzód. Dywizya, należąca do tej ar 
mii, a pozostająca pod dowództwem genera­
ła Tatsumi, zajęła Ilong-waog-cheng Chiń­
czycy uciekli częścią do poitu w Taku-szan, 
częścią do Rayo i Hoien-fu. W pobliżu Tai- 
kai poległo 300 Chińczyków. Japończycy za­
brali 55 dział, 1500 karabinów i wiele amu- 
nicyi.

K R O N I K A
LtoStc, 6 listopada.

— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Czech, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie 
wiedeńskim stopień doktora praw.

Pp. Józef Bednarski, rodem z Książa 
Wielkiego, Tadeusz Fechter, rodem ze Lwowa
i Fryderyk Simon, rodem z Doliny, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich.

— Przed e. k. komisyą egzamina­
cyjną z rachunkowości ogólnej w c. k. Namie­
stnictwie, złożyli egzamin pp. Antoni Sało z Bi- 
tkowa i Jakób Wodosławski ze Lwowa.

— Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego we Lwowie odbędzie 
się we środę, dnia 7 listopada o godzinie 7 wie­
czorem, w lokalu Towarzystwa. Na porządku 
dziennym: „Sprawa wyboru miejsca pod budo 
wę teatru".

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, dnia 10 b. m., koncert kapeli 
wojskowej i tańce. Początek o godzinie ósmej 
wieczór.

— Dzieło o Wystawie krajowej 
r .  1894. Właśnie pojawił się prospekt zamie­
rzonego wydawnictwa dzieła p t.: „Wystawa 
krajowa i siły produkcyjne kraju", w którym 
czvtamy: „Powszechnem jest przekonanie, że 
Wystawa krajowa z r. 1894 stać się powinna 
początkiem bardziej niż dotąd wytężonej a syste­
matycznej pracy nad ekonomicznem podniesieniem 
kraju. Jeżeli wyniki tej Wystawy mogły nas 
słusznie napełnić otucbą i podnieść wiarę we 
własne siły i w możność skutecznej pracy na 
wszelkich polach żyeia — to z drugiej strony 
wykazała ona, zwłaszcza pod względem ekono 
micznym, jak wiele jeszcze brakuje nam do tego, 
abyśmy na owoce prac naszych z zupełnem za­
dowoleniem spoglądać mogli.

Produkcya nasza jest jeszcze bardzo mała 
w stosunku do produkcyi innych krajów cywili­
zowanych. Bardzo wiele gałęzi przemysłu, któ 
reby u naa z powodzeniem zaprowadzić można, 
zupełnie jeszcze leży odłogiem — inne, chociaż 
rozporządzają znakomitemi technicznemi i arty­
stycznemu siłami, są na zbyt małą skalę rozwi­
nięte. Ztąd też pochodzi, iż zawsze jeszcze bar­
dzo wiele potrzeb zaspokajać musimy przez 
sprowadzanie obcych wyrobów, podczas gdy u 
nas wielka siła pracy pozostaje niezużytkowana 
a znaczne ilości naszych surowych płodów wy­
chodzą za granicę kraju, ażeby ztamtąd wrócić 
jako wyrób gotowy, za który ogromne sumy pie 
niężne z kraju wysyłamy. Produkeye te na szer 
szą skalę rozwinąć, szerokim warstwom ludności 
otworzyć nowe, a utrwalić i ulepszyć istniejące 
źródła zarobku, własne surowe płody w kraju 
na wyrób gotowy przerabiać, rolnictwu naszemu 
umożliwić urozmaicanie produkcyi, ażeby nie stało 
wyłącznie na coraz mniej opłacającej się uprawie 
zboża — oto cele, ku którym zwrócić się po­
winny usiłowania tyeh wszystkich, którzy w eko­
nomicznym rozwoju kraju słusznie widzą niezbę­
dny czynnik narodowej siły.

Jeżeli wszakże Wystawa krajowa ma się 
stać punktem wyjścia dla takiej pracy ekonomi­
cznej — trzeba wyniki jej w pamięci społeczeń­
stwa utrwalić, krytycznie je ocenić, zdać so­
bie sprawę z tego co zrobiono, co jeszcze zrobić 
można i potrzeba i jakiemi do tej przyszłej pracy 
rozporządzamy siłami. Wystawa była dziełem 
wielce poważnem. Ażeby skutki jej były również 
poważne, trzeba żeby kraj o swem ekonomicznem 
położeniu i o wynikach dotychozasowej swej pracy 
dowiedział się prawdy i to nie w ogólnych tylko 
zarysach, ale w szczegółowem ocenieniu fakty­
cznego stanu każdej gałęzi produkcyi Ten cel 
mając na oku, a wsparci bardzo życzliwą zachętą 
Wydziału krajowego, który potrzebę podjętej przez 
nas pracy uznał, skład komitetu i program za­
mierzonego wydawnictwa zatwierdził i przyrzekł 
wyjednać u Sejmu finansowe dla wydawnictwa 
poparcie, przystępujemy do wydania dzieła pod 
tytułem: „Wystawa krajowa w r. 1894 i siły 
produkcyjne kraju".

Jak już z powyższych uwag i z tytułu 
wydawnictwa wynika, wytknęliśmy sobie cel 
przeważnie ekonomiczny — i dlatego wszelkie 
inne a niewątpliwie także bardzo doniosłe działy 
Wystawy i bardzo dodatnie jej wyniki na in­
nych polach, musimy pominąć, a wydawnictwem 
naszem obejmiemy to tylko, co ma znaczenie 
ekonomiczne. Że zaś oświata i stan zdrowotny 
ludności, tworzą główną podstawę produkcyjnej *

siły — przeto wchodzą one w program naszego 
wydawnictwa obok produkcyi surowej i przemy­
słowej, obok stanu komunikacyi i t. p. Nie bę­
dziemy zaś poprzestawali na ocenieniu tego, co 
się skupiło na Wystawie, ale w każdym dziale 
damy pogląd na stan rzeczy w kraju, ilustrując 
go tern, co nam przedstawiła Wystawa.

Dzieło całe wyjdzie w 4 tomach, z których 
każdy obejmować będzie około 50 arkuszy druku 
w formacie wielkiej ćwiartki i zaopatrzone bę­
dzie licznemi ilustracyami, tabelami, kartogra- 
mami i t. p. Dla przyspieszenia druku wydawać 
będziemy zeszyty, z których każdy obejmie jeden 
dział albo więcej pokrewnych działów, przyczem 
dokładna numeraeya zeszytów według ułożonego 
z góry planu, dozwoli każdemu nabywcy złożyć 
je w tomy, odpowiednio do przyjętej przez nas 
systematyki całego dzieła. W ten sposób program 
wydawnictwa przedstawia się jak następuje: 
tom I.. Wstęp: Szkic geograficzny. Ludność, jej 
rozsiedlenie, zawody i zatrudnienie. I Powsze­
chna Wystawa krajowa w r. 1894. II. Oświata. 
III. Zdrowie. Tom II: IV. Rolnictwo. V. Leśni­
ctwo. VI Łowiectwo. VII Gospodarstwo rybne. 
VIII Górnictwo i hutnictwo. Tom I I I : IX Prze­
mysł. Tom IV: X Komunikacje. XI Regułacye 
rzek i budowle wodne. XII Kredyt publiczny. 
XIII Ubezpieczenia XIV Stowarzyszenia.

Komitet redakcyjny składają: Franke Jan, 
dr. Lewicki Witold, Łoziński Władysław, dr. 
Marchwicki, dr. Pawlikowski Jan, dr. Piłat Ta­
deusz, Romanowicz, dr. Rutowski, dr. Skałkow- 
ski, Skibiński, dr. Szpńman, Szczepanowski, Za- 
charyewicz.

Prenumeratę oznaczono w ten sposób, że 
przy wpisie opłaci się 5 zł., następnie zaś przy 
każdym zeszycie, bez względu na jego objętość, 
opłacać się będzie 50 ct. Zeszytów będzie 25 — 
cena całego dzieła zatem w prenumeracie wynie­
sie 17 zł. 50 et., którą to kwotę można także 
w całości z góry złożyć. Po wyjściu całego dzieła 
cena znacznie będzie podwyższoną. Prenumeratę 
przyjmują wszystkie księgarnie w kraju. Główny 
skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we 
Lwowie.

— Zamiast wystawnego ubiera­
nia i oświetlania grobów złożono na cele do­
broczynne w dalszym ciągu:

Na Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
męskie: pp. L M. 2 zł., dr. Jan Czajkowski
5 zł., Treter 2 zł. Kosieradzka 2 zł., T. J. W. 
J. M. 3 zł., E. Rylski 5 zł., W. Brzeziński
2 zł., ks. kan. Lewicri 4 zł., P. S. 6 zł., Bo­
gusz 2 zł., E. K. 1 z ł, N. N. 2 zł., J. S.
1 zł., Szabenbeck 2 zł., Dębicka 2 zł., Vrab-
eowa 5 zł., Biliński 2 zł.. Klein, 5 zł., N. N
3 zł., A. Mazanowska 1 zł., Mazanowski 1 zł., 
Laneowa 1 zł., Daszkiewicz 1 z ł , S. M. 3 zł., 
Jordan 1 zł., Julian Lewicki 1 zł., dr. Artur 
Wiktor 1 zł. 50 ct., N. N. 1 zł., Piotr Podho­
recki 1 zł., Zdobnicki 3 zł., Marceli Gajewski
1 z ł , Vrabecowa 2 zł., Milowiec 2 zł., Izabela 
Kozłowska 2 zł., Czermakowa 2 zł., Chmielo­
wska 2 zł., Brulińska 2 z ł, M. N. 2 zł., Wa­
gner i Czarnecki 4 zł.. Thullie Maksymilian
2 zł. 50 ct., Jan Gnoiński z Cieszanowa 
10 zł.

Na arcybractwo Królowej Korony polskiej: 
Rodzina Piwerneców 3 zł.

Na Towarzystwo św. Salomei: pp. Zofia 
R. 2 zł., A. Polowa 5 zł., Stefania Weslerowa
3 zł , Leokadya Motyszewska 2 zł., Deymowa 
2 z ł, X. 2 zł., Maksymilian Thullie 2 zł. 
50 ct.

Na przytulisko św. Józefa: pp. dr. Kadyi
6 zł., Kajetana Za-lurowiczowa 5 zł., Marya 
Głąbińska 2 z ł , J. G. 3 zł., Niezabitowski 5 
zł., Ludmiła Rojowska 5 zł., Zarembowie 1 zł., 
Piekarski 2 zł., Jordanowa 4 zł., Modzelewski 
5 zł., Riehtmann 10 zł., Czerny 2 zł., dr. 
Prus 10 z ł , Ignacy Serkowski 3 zł., J. Szy­
dłowscy 5 zł., E. Biliński 3 zł.. Krater 10 zł., 
Ema R. 1 zł., M. Szyjkowska 2 zł., Schayer 
2 zł., Boczkowska 2 zł., dr. K. Łoziński 2 zł., 
Tekla Topolnicka 3 zł., Żukotyński 3 zł., Nur- 
kowska 1 zł.

Na zakład nieuleczalnych: pp. Zarembo- 
rowie 1 zł., Lachowski 2 zł., Wysiatycka 3 zł., 
Suchorzewska 2 zł., Schmidt 1 zł., Zellinger 2 
z ł , Szabeubeck 2 zł., Zienkowicz 2 zł., E. Bi­
liński 2 zł., Bossakowska 3 zł., Ema R. 2 zł., 
T. Sais 2 zł., Stefania Grudzińska 2 zł., Rosz­
kowska 2 zł., N. N. 2 zł., Zofia Zakliczyna 2 
zł. Kulczycka 2 zł

— Ślub. W kościele 00. Dominikanów 
pobłogosławiony został dnia 3 b. m związek 
małżeński między panną Karoliną Basehówną, 
córką tutejszego obywatela i p. Aleksandrem 
Wierzbiańskim, asystentem głównej kasy kra­
jowej.

f  Zmarł w ostatnich dniach: w Prze­
worsku nagłą śmiercią kasyer miejski ś. p. 
Szarliński, skutkiem udaru sercowego, w 40 
roku życia

— Kto jest wynalazcą surowicy 
leczniczej i Jak o wiele doniosłych wynala­
zków, tak i o surowicę leczniczą wszczęła się 
polemika, kto jest właściwym jej wynalazcą? 
Francuzi twierdzą że wynalazcą tym jest asy­
stent Pasteura dr. Roux, Niemcy zaś, że profe­
sor berliński dr. Behring; z Niemców znów 
prof. Rudolf Virchow utrzymuje, że pierwszych 
doświadczeń z surowicą dokonał pod jego kie­
runkiem w szphalu im. cesarza Fryderyka, dr. 
Aronson. Profesor Behring, broniąc swyeh praw 
do tego wynalazku, w tygodniku Maksymiliana

Hardena Ź ukunft nazywa Virehowa „lekarskim 
doktrynerem" i przepowiada, że wynalazek su­
rowicy leczniczej sprowadzi zupełne fiasko po­
glądom Virchowa na terapię. Tyle sporu lekar­
skiego.

Wszystkich jednak i dr. Roux i dr. Beh- 
ringa i prof. Virchowa z dr. Aronsonem pobiją 
nieznany z nazwiska, filolog w Frankfurter 
Ztg., przypisując wynalazek surowicy leczni­
czej... Owidiuszowi. „Nie kto inny bowiem, lecz 
starożytny autor „Przemian" jest praojcem tego 
wynalazku, albowiem w swych Remedia amo- 
ris wyraźnie pisze: Principiis obsta, sero me- 
dicina paratur, co znaczy po polsku: „Opieraj 
się początkom (choroby), lekarstwo będzie przy­
rządzone z surowicy".

— N a surowicę. Redakcya Figara ze­
brała ogromne sumy ze składek publicznych, 
przeznaczonych na fabrykacyę surowicy. Między 
innemi Sara Bernhardt, zawsze pomysłowa, gdy
0 reklamę idzie, urządziła za pośrednictwem te­
goż pisma licytacyę na miejsca w teatrze swoim 
na premierę sztuki Sardou p. t. „Gismonda". 
Tern lepiej, że reklama tym razem zeszła się 
z dobrym czynem. Ogólna suma, osiągnięta z 
licyfcacyi, prawdopodobnie będzie wysoka, gdyż 
płacono za krzesło po 1000 i 500 franków. 
Sardou zawiadomił, iż zrzeka się tantjemy au ­
torskiej z pierwszego przedstawienia swej sztuki 
na rzecz funduszu surowicznego.

— Rozprawy o surowicy. W pań­
stwowym urzędzie sanitarnym w Berlinie toczy­
ły się onegdaj obrady nad doniosłością użycia 
surowicy leczniczej w wypadkach dyfteryi. 
W ciągu dyskusyi zaznaczono, że praktyczne 
doświadczenia nie są jeszcze wcale tak daleko 
posunięte, aby uzasadniały ogólne zastosowanie 
surowicy pod opieką władz państwowych. Re­
prezentanci Prus przemawiali za objęciem fabry­
kacji surowicy przez państwo; przeważna zaś 
część reprezentantów państw południowych wy­
raziła opinię, że na razie nie ma jeszcze po­
trzeby interwencyi państwa.

— N aw y kościół. W Hucisku koło 
Łańcuta zbudowano nowy piękny kościół, stara­
niem kolatorki p. Politalskiej i kilku dobroczyń­
ców Aktu poświęcenia kościoła dokonał w dniu 
30 z. m. ks. Brody.

— Z Kołomyi piszą: Dyrektorem Kasy 
Oszczędności w Kołomyi z roczną pensyą około
3.000 z ł , mianowany pan Karol Balicki, urzę­
dnik Dyrekcyi skarbowej. Wybór ten przyjęły 
wszystkie koła naszego miasta nader sympaty­
cznie, gdyż nowy dyrektor posiada niezwykłe 
fachowe uzdolnienie, a przy tern energiczny i 
nieskazitelny charakter.

— Sam obójstw o. W Wiedniu zastrze­
lił się kapitan gener. sztabu Kurt Reutter, przy­
dzielony do komendy korpnśnej. Cierpiał on od 
dłuższego czasu na kongestye skutkiem rany, 
odniesionej w pojedynku.

—  Trzęsienie ziemi. W piątek w po­
łudnie dało się uczuć w Rjece wstrząśnienie 
ziemi, które trwało trzy sekundy. W sobotę po­
południu trwało wstrząśnienie dwie sekundy.

—■ A panaże rodziny carskiej. Oprócz 
przywilejów honorowych, mają członkowie rodziny 
carskiej i przywileje realne, otrzymają oni bo­
wiem pensye z dochodów, dostarczanych przez 
tak zwane „udieły", t. j. maiątki ziemskie i 
kapitały, stanowiące własność carskiej familii, a 
także z kasy państwa. Członkowie rodziny car­
skiej w linii męskiej otrzymują dożywotnio pen­
sye pieniężno lub majątki ziemskie; linia żeńska 
otrzymuje aż do zamążpójśeia pensye pieniężne, 
przy zamążpójśeiu zaś księżniczki otrzymują po­
sag, tracąc prawo do dalszych subsydyów. Owdo­
wiałe carowe, wielkie księżne i księżniczki domu 
carskiego otrzymują dożywotnie pensye. Carowa- 
wdowa pobiera tak za żyeia, jak i po śmierci 
cara 600.000 rubli rocznie, a opróez tego nieo­
graniczone koszta całkowitego utrzymania dworu. 
W razie, jeśli owdowiała carowa opuszcza Ros­
sy?, pobiera tylko 300.000 rubli. Dzieci cara 
otrzymują po 100.000 rubli pensyi; następca 
tronu ma zapewnione koszta utrzymania dworu
1 300.000 rubli pensyi, małżonka zaś jego
150.000 rubli, a jeśli owdowieje 300.000 rubli 
w kraju, połowę zaś tej sumy, jeśli opuszcza 
granice państwa. Dzieci następcy tronu otrzy­
mują do czasu pełnoletności i do zamążpójśeia 
pc 50 000 rubli rocznie. Wielkie księżne i księ­
żniczki krwi dostają po milionie, trzykroć i sto 
tysięcy rubli posagu. Wszystkie te sumy asygno- 
wane bywają wprost z kasy państwa. Reszta 
członków domu carskiego otrzymuje apanaże z 
dochodów, jakie przynoszą „udieły", odpowiednio 
do stopnia pokrewieństwa, przyczem jako m in i­
mum  pensyi oznaczone jest 10.000, a jako 
maximum  500.000 rubli rocznie. Zresztą we­
dług brzmienia art. 139 i następnych artykułów 
„praw zasadniczych" (I tom Zbioru praw), wy­
sokość pensyi zależy od uznania panującego cara 
i od dochodów z majątków ziemskich, stanowią­
cych „udieły".

— Z dziedziny mody. Lekkie, powie­
wne tkaniny znikają powoli z wystaw sklepo­
wych, ustępując ciężkim, ciepłym materyom. 
Znacznej zmianie uległy kapelusze. Kwiaty 
wszelkiego rodzaju popadły zupełnie w nieła­
skę — zastąpiły je skrzydlate zastępy; ptaki 
rajskie, jaskółki, gołębie i t. p. widnieją wyłą­
cznie prawie na modnych kapelusikach, — a 
gdzie już w całości się nie nadają, ukazują się

pompony, egretty, skrzydła „Parcival“ i t. p. 
wyroby z piórek. Zawsze piękne strusie pióra 
i obecnie stanowiska swego dotrzymały. Aksa­
mit, wstążki, dżety i bardzo wiele klejnotów 
fantazyjnych składa się na dalszą całość mister­
nych arcydzieł, zwanych.... „kapeluszami". Fa­
sony okrągłe, bez wyjątku, sporych rozmiarów — 
ukazują się przeważnie w stylach historycznych. 
„Directoire" i „Cabriolet" (dawniejsze „Ama­
zonki") i na zimę się stanowczo utrzymają.

W dziale ..okryć" najskromuiejszemi przed­
stawiają się angielskie żakiety sukienne, prze­
ważnie przybierane wyłącznie „skosami", w roz­
maite desenie przystebnowanemi. Żakiety, za­
równo jak i paltociki aksamitne lub pluszowe, 
odznaczają się potężnymi do niemożliwości ręka­
wami, jak również krótkim, suto fałdzistym kar­
czkiem, Dla bezpiecznego zaprowadzenia rękawów 
u sukien, do tych istnych tunelów — wymy­
ślono doń.... rodzaj wachlarzy fałdzistych, na 
wzór miechów, które otwierają się przy zakłada­
niu żakietu, a następnie zamykają zapomocą o- 
zdobnych haftek

Wyłogi stale modne; bardzo ładną w tym 
rodzaju kombinację stanowią szenszyle do plu­
szu „marron". Futro to, obok soboli, uchodzi 
za najbardziej modne.

Oryginalny wytwór fantazyi paryskiej sta­
nowi kostium z sukna „beige" z bluską grono­
stajową z pod otwartego „smokingu". Chętnie 
również podbijają wytwornem futrem tern pele­
ryny i kołnierze — szczególne aksamitne.

Okrycia długie „Redingote" stanowczo i 
bieżącej jeszcze zimy utrzymają się na widowni.

Futro, jako przybranie sukien — i nadal 
jeszcze prym trzyma. Stosują je jako obszycie u 
dołu spódnicy, lub też „en long“ od stanika 
wzdłuż spódnicy. Często wąski pasek futrzany 
okala i szyję.

Spódnice i nadal na biodrach prawie 
gładkie, rozszerzają się ku dołowi w sposób 
niemożliwy

Aksamity „faille" i satin „duohesse" gład­
kie lub deseniowane — oto obecne „faworyty" 
mody. Mora zawsze jeszcze modna, szczególniej 
nowe rodzaje mory fantazyjnej.

Staniki bluskewe, tak ładne i wygodne, 
zdołały utrzymać się stanowczo i na sezon zi­
mowy.

Fasony tak zw. „princesse", szczególnie 
dla osób młodych lub w ogóle smagłych, wciąż 
jeszcze bardzo noszone.

Do rozjaśnienia i urozmaicenia sceneryi 
mody obecnej dużo przyczynia się wprowadzone 
obecnie do bardziej eleganckich kostiumów roz­
maite klamry, szpilki, spinki, guziki i pióra. 
W dziedzinie guzików panuje w ogóle większe 
urozmaicenie i większy niż kiedykolwiek zbytek, 
tak dalece, że nawet cenne, wytwornie rżnięte 
kamee — stosują obecnie do tego użytku.

Toalety czarne tak ładne i praktyczne — 
służyć będą i na sezon zimowy. Równie dobrze 
stosować można tu staniki czarne zupełnie, jak 
i barwne, lecz te ostatnie „de rigueur" pokryte 
czarną „Mousseline chiffon". Pafyż chętnie nosi 
do spodnie czarnych jedwabnych — bluskowe 
staniki o białem „fond". Rękawy jednak w ka­
żdym razie powinny być czarne i koniecznie z 
jednakiej ze spódnicą materyi.

Ostatnią ekscentryczuością — pardon — 
nowością w Paryżu są trzewiki skórkowe w ja­
snych kolorach, jak zielony, błękitny, różowy lub 
„manoe".

Notatki fltaracko-artFStyczne.
Repertoar teatralny. Dziś, we wto­

rek „Gniazdo rodzinne" (Die Heimath) sztuka 
w 4 aktach Hermana Sudermaua. Siódmy go­
ścinny występ pani Heleny Modrzejewskiej.

Jutro, we środę „Gniazdo rodzinne" (Die 
Heimath) sztuka w 4 aktach Hermana Suder- 
mana. Ó3my gościnny występ pani Heleny Mo­
drzejewskiej.

We czwartek nie będzie przedstawienia 
z powodu przygotowań do komedyi Shakespeare’a : 
„Jak wam się podoba".

W piątek „Makbet", tragedya w 5 aktach 
Shakespeare’a. Dziewiąty gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej.

W sobotę „Marya Stuart", tragedya w 5 
aktach Fr Schillera. Dziesiąty gościnny występ 
pani Heleny Modrzejewskiej.

Głosy publiczne.

Podziękowanie.
Rada szkolna miejscowa w Brzozowie 

uchwaliła na posiedzeniu, odbytem dnia 2 b. m. 
podziękowanie Towarzystwu pań dobroczynności 
na ręce prezesowej tegoż Towarzystwa pani Du- 
niewiczowej, za zaopatrzenie tutejszej młodzieży 
szkolnej w ubrania zimowe.

Czyniąc zadość tej uchwale, pospieszam 
z tern publicznem podziękowaniem w imieniu 
biednych i osieroconych dzieci obu szkół tutej­
szych.

Brzozów, 5 listopada 1894.
Przewodniczący Rady szkolnej 

Mozołowski.



GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zb ożow y.

Lwów , 6 listopada: pszenica nowa 
6 40  do 6 75, stara 640 do 6’75, żyto nowe
5-— do 540, stare 5-— do 540, jęczmień brow. 
5*— do 6 '— Jęczm ień pastewny — •— do —•— , 
owies stary 5-—  do 5 50, owies nowy 5 '— 
do 5'50, rzepak nowy stacyami 8*75 do 
9 4 0 , groch 5-— do 8-—, wyka — •— do —'— , 
nasienie lniane —•— do — ■— , nasienie ko­
nopne — ’— do , bób —•—  do — •— 
bobik 4"— do 425 , hreezka— — d o — ••— , 
koniczyna czerwona 55’— do 58'— , biała 
60'—  do 80"—, szwedzka — ■—  do — •— , 
kminek —■— do — •—, anyż —•—  do —•— , 
kukurudza stara —•— do — •—, nowa —' — do 
— , chm iel— ■— do — •— , spirytus — '— 
do —•—, W aranty na wrzesień — •— do

Usposobienie mdłe.

OSTATIIA POCZTA
Poseł Wachnianin jako sekretarz ru­

skiego klubu w Izbie posłów Bady państwa 
ogłasza w Nieue fr. Presse następujące spro­
stowanie : „Wiadomość podana w telegra­
mie lwowskim, jakoby klub ruski, po secs- 
syi p. Romańczuka w kwietniu b. r., dotych­
czas się nie był ukonstytuował, polega na 
mylnej "informacyi. Klub ruski ukonstytuo­
wał się już dnia 13-go kwietnia b. r.,
i prezesem wybrany został p. ks. Mandy- 
czewski, wiceprezesem zaś p. Podlaszecki. 
Od 13 kwietnia odbyło się sześć posiedzeń 
klubu, a na ostatniem z dnia 24 paździer­
nika uchwalono, wezwać p. Romańczuka, aby 
złożył mandat do komisyi budżetowej, po­
nieważ mandat ten tylko z rąk klubu otrzy­
mał. W  razie, gdyby p. Romańczuk wezwaniu 
temu się opierał, klub ruski reprezentacyę 
swoich specyalnyeh interesów w komisyi bu­
dżetowej poruczy innemu jej członkowi, a 
nie prof. Romańczukowi".

Związek austryackich fabrykantów li­
kierów i wyrobów spirytusowych, przy udziale 
100 uczestników ze wszystkich krajów ko­
ronnych, zastępców wszystkich Izb handlo- 
wo-przemysłowych, oraz kilku posłów, odbył 
w Wiedniu posiedzenie, na którem kilku 
mówców oświadczyło się przeciw zamierzone­
mu wpiowadzeniu monopolu wódczanego. Ze­
branie postanowiło wygotować do ministra 
finansów memoryał, w którem wyłuszczone 
będą motywa przeciw wprowadzeniu mono­
polu" wódczanego. Równocześnie uchwalono 
wezwać Izby handlowe, oraz węgierskich fa­
brykantów do działania w tym samym kie­
runku.

Rozprawy budżetowe w pełnej Izbie 
deputowanych Sejmu węgierskiego mają się 
rozpocząć dnia 12 b. m. W kołach rządo­
wych i liberalnych przypuszczają, że. przed­
łożenie budżetowe nie da powodu do gwał­
towniejszej dyskusyi.

Organa skrajnej lewicy węgierskiej prze­
mawiają stanowczo przeciw temu, aby Sejm 
węgierski zamanifestował żal swój po zgo­
nie Aleksandra III, oświadczając, że nie u- 
chodzi wytwarzać z tego powodu preceden­
su. Skoro po śmierci Aleksandra II nie wy­
prawiono manifestacyi żałobnej, więc też i 
obecnie byłaby ona niewłaściwą, tembardziej 
iż Rossya nie posiada reprezentaeyi ludowej, 
więc też Sejm nie wiedziałby, komu wyra­
zić swoją kondolencyę.

Prezes gabinetu w tej sprawie będzie 
konferował z przewódcami stronnictw, i we 
środę postawi odpowiedni wniosek w Izbie 
słów.

Niektóre budapeszteńskie dzienniki do­
niosły o soeyalnym ruchu wśród robotników 
bekeskiego komitatu, wywołanym wyzyskiem 
dzierżawców. Ze strony kompetentnej zape­
wniają, że robotnicy zachowują się mimo 
niepomyślnych zbiorów, spokojnie. Inne szcze­
góły są wprost zmyślone. Jeśli robotnicy zaj­
mują się kwestyą socyalną, dzieje się to w 
ramach, zakreślonych ustawą, z zachowaniem 
zupełnego porządku.

W Berlinie sprawiła wrażenie mowa 
hr. Ziethen-Schwerina, prezesa synodu gene­
ralnego, w której tenże zdając sprawę z po­
słuchania u cesarza, powtórzył życzenie mo­
narchy, aby kościoły były i w godzinach nie- 
przeznaczonych do nabożeństwa otwarte. Da 
to więcej sposobności ludowi do obcowania 
z reljgią, „a religia — rzekł cesarz — jest 
zawsze potęgą". Nawet żywioły wywrotowe 
zatrzymały się nieraz u progu świątyń.

Na zebraniu „Towarzystwa narodowo- 
liberalnego" w Tylży oświadczył w tych 
dniach poseł sejmowy Sanden, iż minister

oświaty Bossę powiedział mu prywatnie, że 
nie ma nic przeciw temu, aby ustępstwa 
przyznane Polakom w dziedzinie językowej, 
w równej mierze poczynione zostały także 
Litwinom, a nawet, że on sam, t. j. mini­
ster postara się o to.

Były kanclerz hr. C aprin bawi już za 
granicą, gdzie zamierza spędzić czas dłuższy.

Koln. Volks. Z tg  dowiaduje się, że hr. 
Caprivi zamieszka w W. Ks. Poznańskiem, 
gdzie z zaoszczędzonych pieniędzy m iał już 
zakupić sobie własność ziemską.

Po p. Kollerze, który został ministrem 
spraw wewnętrznych, objął tymczasem za­
rząd wydziału spraw wewnętrznych w Alza- 
cyi sekretarz stanu dla tego kraju, Putt- 
kamer.

Premier włoski p. Crispi, wystosował, 
jak donosi Fanfulla, bezpośrednio po nomi- 
nacyi księcia Hohenlohego kanclerzem Nie­
miec, do brata kanclerza , kardynała Hohen­
lohego pismo gratulacyjne, w gorących sło­
wach zredagowane. Kardynał podziękował 
bardzo serdecznie i zapewnił o swoich szcze­
rych sympatyach zarówno dla Crispiego, jak 
i dla narodu włoskiego.

Pomiędzy referatami przedłożonymi 
francuzkiej Izbie poselskiej w chwili, kiedy 
na nowo się zebrała na sessyę, jest jeden, 
który zasługuje na zaznaczenie. Oto deputo­
wany czwartego okręgu paryzkiego, p. Baro- 
d tt, którego wybór przeciwko Remusatowi 
w r 1873 wielką wywołał sensacyę, od da­
wna corocznie stawia wniosek o zbieranie 
programów wyborczych wszystkich deputo­
wanych. Rozumie się, że Izba jeszcze zawsze 
poleca ułożenie tego sumieniu deputowanych. 
To samo uczyniono obecnie, a p. Barodet 
ułożył z programów poselskich tom, obejmu­
jący 1193 stronic. Ze szczegółów, które refe­
rent z tych programów zestawił, wynika, iż 
202 deputowanych żądało w swych progra­
mach wyborczych rewizyi konstytucyi, m ia­
nowicie 29 domagało się dokonania tego 
przez konstytuantę, 12 przez kongres obu 
Izb, 128 rewizyi w Izbie, a 33 posłów żą­
dało reform równających się rewizyi konsty­
tucyi. Dalej 155 deputowanych w programie 
swoim zaznaczyło potrzebę stałego rządu i 
jednolitej większości, 162 wypisało na sztan­
darze swoim pokojową politykę, na zewnątrz, 
15 przemawiało w odezwach za zawarciem 
przymierza z Rossyą, 8 zaś za międzynaro- 
dowemi sądami rozjemczymi.

Dalej postawiono w 65 prpgramaeh po­
stulat zupełnej swobody prasy i zgromadzeń, 
w 94 wolności stowarzyszeń, w 29 zupełnej 
amnestyi, a jeden deputowany, bulanżysta 
Mareeli Habert, żądał zniesienia dekretów 
banicyjnych.

Osobny rozdział poświęca p. Barodet 
poglądom na politikę Papieża wobec Fran- 
cyi, którą większość kandydatów uważa za 
zręczny manewr, Dalej 95 deputowanych, 
oświadczających się przeciwko rewolucyjne­
mu socyalizmowi i kolektywizmowi, domaga 
się reform społecznych, 149 programów prze­
mawia za rozdziałem kościoła od państwa, 
4 za zniesieniem poselstwa przy Watykanie, 
54 zatrzymania konkordatu, dalej 199 żąda 
reformy podatku od napojów, 54 zaprowa­
dzenia podatku dochodowego itd.

P. Barodet, który tak się wczytał 
w programy, może kontrolować kolegów swo­
ich, o ile ich stanowisko w Izbie pozostaje 
w harmonii z wygłoszonymi programami.

Z Madrytu donoszą, że królowa-regen- 
tka przyjęła nową listę ministrów. Skład za­
tem gabinetu jest następujący: prezydyura 
bez teki obejmuje Sagasta, ministerstwo 
spraw zagranicznych Groizard, finanse Araos 
Salvador, sprawy wewnętrzne Oandebon, mi­
nisterstwo wojny Lopez Dominguez, kolonii 
Abarzuza, sprawiedliwości Maura, robót pu­
blicznych i oświaty Puigceryer, marynarki 
admirał Papąuin. Nowi ministrowie złożyć 
mieli przysięgę onegdaj.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Stare miasto, 6 listopada. (Tel. pryw .) 

Przy dzisiejszym wyborze uzupełniającym po­
sła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich, 
w miejsce ś. p. Ludwika hr. Wodzickiego, 
na 106 głosujących otrzymał p. Kazimierz 
B i e l a ń s k i  67 głosów, ks. Michał Zubrzy­
cki zaś 39 głosów. Wybrany przeto posłem 
Kazimierz B i e l a ń s k i .

Wiedeń, 6 listopada Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, gdy P. Mi­
nister handlu przedłożył projekt ustawy w 
sprawie zakupna przez Państwo czeskiej ko­
lei zachodniej, morawskiej kolei granicznej i 
morawsko-szląskiej centralnej kolei, Prezy­
dent Chlumecky zabrał głos, aby poświęcić 
wspomnienie pamięci zmarłego cara Ale­
ksandra III. W przemowie swej, której po­

słowie stojąc wysłuchali, podniósł Chlume­
cky, iż tragicznemu i głęboko wzruszające­
mu wypadkowi śmierci cara towarzyszy cały 
świat z najżywszem współczuciem. Opłakuje­
my w zmarłym wiernego i wypróbowanego 
przyjaciela wielce ukochanego naszego Mo­
narchy i Członków Dostojnego Domu Cesar­
skiego, którzy szczególnie boleśnie odczują 
tę stratę, a lady Austryi i my z nimi po­
dzielamy boleść, która dotyka Najj. Pana i 
Dom Jego. Także i w Austryi pozostanie 
niezapomnianern, iż zmarły był bezpieczną 
ostoją europejskiego pokoju. Europa dzięku 
je mu za to, a jego dostojny następca mógł 
to także słusznie swemu ludowi oznajmić. 
I my czcimy pamięć cara, jako ucieleśnienie 
pokoju i uznajemy chętnie, iż wszystkim cy­
wilizowanym ludom świata pozostawił on ja­
ko piękną spuśeiznę dobrodziejstwa poko­
ju. Ta żałobna manifestacya Izby poselskiej 
będzie na wieczną pamiątkę zapisana w pro­
tokole urzędowym. ( OMaski).

Po manifestacyi żałobnej prezydenta 
Chiumeckiego zażądał głosu dep. Lewakow- 
ski (niepokój) i zawołał: Protestuję ! Na to 
odparł prezydent bar. Chlumecky: Pan nie 
masz głosu, nie mogę panu udzielić głosu. 
(Poruszenie w Izbie). Młodoczech Brzeznow- 
sky w oła: Barbarzyńcy, nawet zmarłego nie 
zostawiają w spokoju (poruszenie między Mło- 
doczeehami). Następnie posłowie usiedli i 
posiedzenie odbyło się w dalszym ciągu.

Dep. Rosen interpeluje w sprawie po­
żądanego odszkodowania rolników za straty 
poniesione przez skonfiskowanie mięsa tuber- 
kulieznych zwierząt; dalej w sprawie zapro­
wadzenia powszechnego ubezpieczenia bydła 
oraz zastosowania wszelkich środków w celu 
ograniczenia infekeyi zwierząt zdrowych przez 
zwierzęta tuberkuliczne.

Wiedeń, 6 listopada. Z Izby deputo­
wanych. W dalszym ciągu rozprawy gene­
ralnej nad ustawą karną przemawiali deput. 
Bloch za projektem, dep. Pernerstorfer prze­
ciw, poczem zabrał głos Minister sprawie­
dliwości, odpowiadając na podniesione życze­
nia, wątpliwości i wnioski, oraz zapowiedział, 
że w celu przeprowadzenia nowych instytu- 
cyj, projektem objętych, wniesione będzie nie­
bawem przedłożenie do ustawy. Na tern dal­
szą rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.

Deput. Hauck i towarzysze wnieśli in- 
terpelacyę do Ministra skarbu, czy byłby 
skłonnym aż do czasu ostatecznego uregulo­
wania płac urzędników, począwszy od 1-go 
stycznia 1895, przynajmniej urzędnikom XI, 
X i IX klasy rangi przyznać podwyższenie 
płac o 10 prc. i czy poczyni kroki w celu 
zaprowadzenia pragmatyki służbowej.

Wiedeń, 6 listopada. {Tel. pryw.) Kolo 
polskie umocowało swoich członków komisyi 
gospodarczej do oświadczenia się przeciwko 
dozwoleniu importu bydła albo mięsa z Ru­
munii lub Rossyi, tudzież przeciwko urzą­
dzaniu rzeźni na granicach rossyjskiej i ru ­
muńskiej.

Wiedeń, 5. listopada. (Komunikat Ko­
ła polskiego). Bezpośrednio po mowie pre­
zydenta Chiumeckiego, poświęconej pamięci 
cara Aleksandra, odbyło Koło polskie pesie- 
dzenie. Prezes Koła wyraził żywe ubolewanie, 
że dep. Lewakowsk5 idąc za popędem wzbu­
rzonego usposobienia, bez względu na pu­
bliczne interesa i na dobro narodu, po ma­
nifestacyi żałobnej bez upoważnienia Koła 
polskiego i wbrew postanowieniom statutu 
klubowego, zabrał w Izbie głos i przez to 
naruszył solidarność klubową. To oświadcze­
nie przyjęło Koło polskie bez dyskusyi do 
wiadomości. — Sekretaryat koła polskiego. 
P r. Lewichi. (Depeszę tę otrzymaliśmy 
wczoraj już po wydaniu numeru. P. B .)

W iedeń, 6 listopada. {Tel. pryw.). 
Fremdenblatt pisze, że dep. Lewakowski nie 
powinien był unosić się temperamentem, 
albowiem każdy poseł jest obowiązany kie­
rować się względami na interesa Państwa. 
Koło polskie okazało przez potępienie tego 
wystąpienia, że składa się nietylko z do 
brych patryotów austryackich, ale także z 
myślących patryotów polskich. Deput. Lewa­
kowski wyświadczył złą przysługę Polakom 
w Rossyi. Po sympatycznym manifeście mło­
dego cara, chwila dla wystąpienia deput. Le- 
wakowskiego była źle obrana.

Praga, 6 listopada. Czeska sekcya kraj. 
Rady kulturnej wybrała, po trzykrotnem gło­
sowaniu, Młodoezeeha Doleżala swoim prze­
wodniczącym. Po zamknięciu posiedzenia 
Doleżal oświadczył, iż wyboru nie przyjmuje.

Opawa, 6 listopada. Podczas dzisiejszej 
nocnej zmiany górników w szybach nie sta­
nęli do pracy górnicy w Orłowie, Dąbrowie, 
Porembie i Łazach. W szybach, arcyksiąźę- 
cych w Peterswald stanęła tylko trzecia 
część górników do pracy.

Marmaross-Szigeth, 6 listopada. Star­
szy żupan zasuspendował tutejszego burmi­
strza, z powodu zaszłych tu kilkakrotnie nie­
porządków. Mniemają powszechnie, że i inni 
jeszcze urzędnicy będą zasuspendowani.

Kolonia, 6 listopada. Koeln. Ztg. do­
nosi z Petersburga: Członkowie rodziny car­
skiej opuszczają dnia 7 b. m. Liwadyę ze 
zwłokami cara Aleksandra III i przybędą d. 
9 b. m. do Moskwy, gdzie zwłoki w ysta­
wione będą przez dwa dni.

Sofia, 6 listopada. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Zgromadzenia narodowego, zawia­
domił prezes gabinetu Stoiłow, że car Miko­
łaj podziękował ks. Ferdynandowi za depeszę 
z wyrazami głębokiego żalu z powodu śmierci 
cara Aleksandra. Na kondolencyę rządu buł­
garskiego odpowiedział p. Giers oświadcza­
jąc, że cieszy go to, iż Bułgarya podziela 
żałobę Rossyi.

Izba przystąpiła następnie do obrad nad 
projektem adresu do księcia. Prezes gabinetu 
Stoiłow zapewnił, że Stambułów nie upadł 
z powodu swej zagranicznej, lecz z powodu 
wewnętrznej polityki. Bułgarya powinna u- 
trzymywać w pierwszym rzędzie wyborne 
stosunki z panującymi, następnie z państwa­
mi sąsiedniemi, a w ostatnim rzędzie z po­
tężną Rossyą. Przy międzynarodowem uregu­
lowaniu położenia Bułgaryi, rząd nie odstąpi 
ani piędzi ziemi bułgarskiej, ani też da się 
nakłonić do uczynienia jakiej bądź ofiary z 
praw nabytych. Rząd nie dopuści też ofice­
rów zagranicznych do armii narodowej.

Rzym, 6 listopada. Agencya Stefanie- 
go donosi z Pek inu : Rząa chiński ma być 
skłonnym do zawarcia pokoju, pod waiun- 
kiem utrzymania niepodległości Korei i za­
płacenia kosztów w ojennych, których wyso­
kość mają oznaczyć mocarstwa. W  tym celu 
dążą Chiny do uzyskania interwencyi repre­
zentantów mocarstw, zalecających tę propo- 
zycyę.

Darmstadt, 6 listopada. W edług do­
niesienia z Liwadyi car wyjedzie z dworem 
8 b. m. z Liwadyi i przybędzie 13 b. m. do 
Petersburga.

Ateny, 6 listopada. Król wyjechał dzi­
siaj do Petersburga.

Petersburg, 6 listopada. Manifest 
carsk' ogłasza, iż d. 21 października st. st. 
(2 listopada) odbyło się przejście na prawo­
sławie narzeczonej carskiej. Księżniczka Ali- 
cya otrzymała imię Aleksandra Feodorowna, 
tytuł wielkiej księżnej i cesarskiej wyso­
kości.

Paryż, 6 listopada. Liczne reprezenta- 
cye gminne wystosowały adresy kondolencyj­
ne do cara.

Paryż, 6 listopada. W Izbie deputo­
wanych odczytano pismo prezydenta mini­
strów Dupuy, w którem zaznaczono, że Fran- 
cya wyraża z powodu zgonu cara Aleksan­
dra III głębokie wzruszenie i jednomyślne 
współczucie. Ze wszystkich stron kraju na­
deszły wiadomości o manifestacyach, wywo­
łanych wspomnieniem sympatyi zmarłego 
cara dla F ran cy i, okazanych wśród pamię­
tnych okoliczności. Rząd wyraził caruwi Mi­
kołajowi II  głębokie współczucie i gorące 
życzenia w mniemaniu, że staje się w ten 
sposób tłómaczem uczuć kraju i jego repre- 
zentacyi.

Po odczytaniu tego pisma podniósł pre­
zydent udział Francyi w żałobie Rossyi, za­
znaczył syropatye obu narodów i wspólną ich 
boleść z powodu poniesionej straty i zakoń­
czył słowami , że wspomnienie Aleksandra 
III pozostanie w sercach Francyi i Rossyi i 
tworzyć będzie jedno z najsilniejszych ogniw 
tego łańcucha, który łączy obie narodowości 
dla wspólnego dobra i pokoju świata.

Na tem posiedzenie — na znak żało­
by — zamknięto.

Podobna manifestacya żałobna odbyła 
się w senacie.

Londyn, 6 listopada. Daily News do­
nosi, że Chiny, zaniepokojone zwycięstwami 
Japończyków, postanowiły prosić o i n t e r -  
w e n e y ę  m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h .  Po­
seł chiński uwiadomił o tem rząd Wielkiej 
Brytanii, poczem odjechał do Paryża, celem 
omówienia tej kwestyi z prezydentem rze- 
czypospolitej francuskiej, p. Oasimir Pórier.

T le n t- ts in , 6 listopada. Obiega tu po­
głoska , że w pobliżu Władywostoku (port 
rossyjski na wschodnich wybrzeżach Azyi. 
P. R ) ś c i ą g n i ę t o  70.000 w o j s k  s y ­
b e r y j s k i c h .

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 6 listopada 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 99 20, Węgierskie akeye kredytowe 
487'75, Akcye anglo - austryackie 176 50, 
Akcye banku Union 297-50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-—, Akcye kolei 
Północnej 342’—, Akcye kolei Południowej 
106*— , Losy tureckie 6840, Akcye kolei pań­
stwowej 384-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckioj 289-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 80, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-50, Akcye tytoniowe 231-— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95‘80, 
Akcye kolei Elbetal 276-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 280-50, 4-pre. węgierska 
renta złota 122-75, Akcye banku związko­
wego 158 80, Rubel papierowy 1-36-50, Wę­
gierska renta papierowa 97-25, Usposo cie­
nie silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K reehow icekl.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według ezasu środkowoeuropejskiego.

D o  Ł  w o w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia. 

Z Warszawy . . .
Z Muszyny - Krynicj 

przez Tarnów (tylko 
od Ve do włącznie 81/, 

Z Muszyny-Kryniey : 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
w/8 do włącznie 16/9j 

Z Muszyny-Kryniey p.
stryi •Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . .

Z Podwołoezysk i  Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suezawy . . '  .
Z Kimpolunga . • •
Z Radowiec . . • •
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosieliey . • • 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . •
Z Husiatyna przeu n a ­

licz .........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ..........................
Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sokala....................
Z Ławo “mego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munk c I, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j..........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
łławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stry

Pociągi R 0 c i ą g i Z e  l i r o w a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
2-32 5 2 5 9 0 0 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 2-24 1010 4-50 10-35 6 .55

525 9 0 0 610 9-00 Do Warszawy . . , 
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­

1010 4 -5 0 6-55

— — 9 0 0 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 10-10 — — 6-55

9 0 0 przez Tarnów (tylko 
od lL do włąeznie 8ł/«) 

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . -— — 4 -5 0 — —

— 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . -- — — 7-10 —

— — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . — 10*10 4 -5 0 — —

— — — 6-10 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6*08 2*44 9-40 10-20

2-12 9*29 9-10 5 -45 — Da Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 622 2.55 1004 10-47

1-58 9*13 8-45 519 — Do Suezawy . . . . 6*15 — 10-15 2-55 10-30
9 -4 0 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
9 4 0 — 7-37 — — licz . . . . . — — — 2-55 —
9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­

licz ......................... 6.15 — — — 10.30
9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej
9-40 — — — 6-35 k op aln i....................

uo Nowosieliey. . 615
— 10-15 _ 10.30

9 4 0 — _ — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Czudyna . . . . 615 — — -- —

9 -40 — 7-37 — — Do Radowiee . . . . 615 — 1015 -- 10-30

12-27
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 —
9-20

2-55
6 -45

—

_ — _ 4-45 — Do Bełzea Sokala Jarosł — — 9-16 —
7.48 4-45 Do Borysławia p. Stryj 

Do Lawoeznego (Mun- 
kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

5.40 9.50

rowa przez Stryj) . — — 9-40 7.10 —
-- — 8.34 1210 — Do Stanisławowa prze*

Stryj .........................
Do Skolego Hrebenowa

— — 9.50 7-10 —

— — 202 — — i Chyrowa przez Stryj — — 9.50 — —
— — 8-47 — — Do Stryja i Skolego — — 3 0 5 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od ozasu 
lwowskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeeiego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
pwewozowyeh.

Nadesła,ne„

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach i  operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 

od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 
godziny 9—10 rano. 187

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,

Wszech nauk lekarskich 1093

dr. B  M a d e y s k i,
b. elew-asystent klin. lekars. Uniwersytetu Jagiell.

lekarz ehoróh wewnętrznych,
mieszka obecnie ulica Akademicka 1. 10, ordynuje 

od godziny 3—5 po południu.
Teiefon w cukierni Wgo F  Grossa w parterze.

przy placu ów. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio 
teka muzealna otwarta codziennie od godzi 
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy Im. Ossoliń- 
| skieh. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
i dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
| uroczystych. Gabinet monet i medali pol- 
; skich otwarty jest dla zwiedzających co- 
; dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
l we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5

po południu.

— Muzeum im. Dzieauszychich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu- 

i bliczności w św ięta i n iedziele od godziny  
10 do 11 przed południem , we środy i so- 

, boty od godziDy 11 do 3. Wstęp wolny.
j
j — Muzeum imienia Lubomirskich
i otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
I z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
' wtorki zas i piątki od godziny 3 do 5 po 
! południu.

M i t  iłowaną izny ŁamtiowEO i urzemysłowaj.
płacą żądają 
walutą austr.

zł et. zł. ct.
Lwów, d. 6 listopada 1894.

1. Akcye aa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L is t. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

u - 5 pr. w. a.
wylobowan" z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 '/m pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4‘/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

L emis.
Tow. kred. g a l ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 521. 
4*/*pr.w. a. los. w 561.

8. L isty  dłużne za 100 zł. 
GaL zakł. cred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roL kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 8 r. w. a. los. w 15 lat
4. OhUgi za 100 zł. 

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

a a *4°/o koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .  

,  s Stanisławowa . .

6 . Monety.
Dukat cesarsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał....................................
Bubel rossyjski srebrny . • . .

(  papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

216 - 219 -
289 - 292 -
418 — 428 -
--------- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 — 100 70
100 — 100 70
96 50 97 20

97 70 98 40

97 40 98 10
96 50 97 20

96 70 97 40
101 70 — . —
102 - 102 70
105 - —  —
100 - 100 70
95 80 96 50
95 80 96 50
26 50 28 50
45 - 48 -

5 85 5 95
9 85 9 95

1015 —  —
1 3 4 - 1 38.-
1 34.75 136.75

60 80 61 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 listopada 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w Banknot.
m aj-lis topad ........................................  99.65 99.85
lu ty -sie rp ień ........................................  99.65 99.85

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .................... .....
kwiecień-paździemik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
a n 1860 po 500 zł. w.

„ 1860 po 100 zł 5 _
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. p" ^9, litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr......................................................  162 50 —
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.90 124.10 
Beata koronna 4 pr. za 200 k. . . 88.75 98.95

2. Obligaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

99.60 99.80 
99.70 99 90 

148 50 149.50 
a. 5 pr. 148.40 149.40 

156 75 157.75 
198 50 199.— 
198.50 199.—

B u k o w in y ...................................
G a l i e y i ........................................
Niższej A u s t r y i .........................
S iedm iogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

3 . Akeye.

109.75 -  

9K75 97 75

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 176 60 177.60
Iast. kred. dla handlu po 160 zł. . . 385.75 386 25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 746.— 756.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... ..........
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 277.40 278.40 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1040. 1041.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ------ —.—
Austr. Tow. żegl. par. dua. po 500 zł. mk. 499.— 502 — 
Kol. Cesarz. Elżoiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol, Rzeszów Tara, (w. a.) a 200 zł. . — — —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3415.— 3425.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 20C zł. a. w. . 289.— 290 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. — —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 205 60 205.90 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 209.— 211.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— — .— 

Powsz. auBtr. zakł. kr. ziem s. 4 pre.
w złoeie w 50 1............................. . . 124.— 125.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1..........................................  98.70 91.50

• » » 3 pre. . 1 1 6 .-  116.80
„ „ 3 pr.emisya 1889 117.50 118.25

GaL zak. kr. ziem. krak. Jos. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 
* » » » » w 20 1. 7 pr. —.— — .—
» n » „ n w 36 1. 6 pr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.50 97.—
„ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 97.75 98.25
„ „ n n « po 4 7, pr. w
52 latach zw ro tn e ..............................  98.25 98,75

Banku krąj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.— 100.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i................. —.— —.—
Gał. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 102.50 103.50
Banku aust: węg. 4*/* pr.....................  101.50 102 50
Węg Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wył. po 5 pre.  ....................  100.— 100.80
,  » wył. 41/, pr. . 100.60 101.40
„ „ ,  » w 41 L wy).
po 4 pro........................  . . . .  96.— 96.90

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel- Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł- 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północra po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.70 100.70

po 100 zł. „ 1877 „ 100.40 10140
Kol. gal- Kar. Lud. emisja z r. j.881

po 300 zł. 4*/, pr................................. —
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

płacą ż iJUą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90 50 ___
z r. 1884 . . . 96.95 9X95
z r. 1866 . . — .__
z r. 1872 . . . _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— —!-•
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142 50 143 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197 50
Clarego po 40 zł. m. k........................ 57. — 58.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 14150 144 —
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... —
Losy miasta Krako va po 20 zł. a. w. 27.— 27 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 26.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62 50
Palfiego po 40 zł. m. k............................... 57.— 5750
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.90 18.30

» węg. „ po 5 zł. 12.— 12.56 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................................... ._______
Salma po 40 zł. aa. k.............................• 69!— 70 —
St. Genois po 40 zł, m. k....................  72.— 72 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. b. w.) 46.— 48.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143.— 145.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 72 — 75 —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . —,   —
Windisekgratza po 80 zł. m. k. . . ~

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ....................—.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —'__
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— _
Londyn za 10 ft. szt...............................  124.20 124.60
Paryż za 100 fr..............................  49.42 5— 49.47,5 -

K u r *  s ł o t a .
Dukat cesarski mon............................. 5 89.— 5.91.—

„ pełnej w a g i................................ 5.89.— 5.91.—
Korona  ......................... •—
20-frankówka . . . . . . .  988.— 9.89.—
Rosyjski półim peryał.................... —.—•-----------
Talar zw iązkow y ....................  — •------- .__._
Srebro . . . » ......................... —,—•------------.__._

D »  K I D A M I  . B e k .  M T  ■ *  Z  .

Licytacye.
L. 9915 (7375 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi Skar­
bu imienem Wysokiego Skarbu Państwa 
przeciw Mariem Lei Thau pto 16 zł. ogła­
sza przymusową publiczną sprzedaż zainta- 
bulowanej w stanie biernym realności wyk. 
hip. 1101 ks. gr. gm. kat. Zabłotów objętej 
na rzecz Mariem Lei Thau w poz. 4 karty 
C tegoż wykazu sumy 400 zł. na rzecz Wy­
sokiego Skarbu Państwa na dniu 23 listopa­
da 1894 o 10 godzinie 10 rano za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
są w tus. registraturze do przejrzenia. 

Zabłotów, 30 września 1894.

L. 6043 (7046 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Skarbu Państwa w kwo­
cie 5 zł. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 7 grudnia 1894 i dnia 11 
stycznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licy tacyę: 1. połowy realności, objętej lwh. 
323 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto, 2.

1/5 części realności, objętej lwb. 397 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto i 3. całej 
realności, objętej lwh. 396 ks. gr. gm. kat. 
Kolbuszowa miasto, dawniej masy spadko­
wej po bł. p. Szyji Notowiezu a obecnie 
nieobecnego Benjamina Notowicza własnych.

Cena wywołania realności ad 1 1 2 
1000 zł. a ad 3 400 zł. w. a.

Wadyum co do realności ad 1 i 2 
100 zł. a ad 3 40 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 12 września 1894.

L. 6193 (7348 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści adw. dr. Antoniego Delinowskiego w 
kwocie 14 zł. 64 ct. aw. z pn. odbędzie się 
dnia 6 grudnia 1894 i dnia 17 stycznia 1895 
o godzinie 10 z rana w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż połowy ciała hipote­
cznego wyk. hip. 1. 139 księgi gruntowej 
gminy Bosyry objętego, dłużniczki Magdy 
Paczkowskiej z domu Pchajek własnej, któ­
ra przy pierwszym terminie tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim terminie 
nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł. a w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Binder a w zastępstwie tegoż 
dr. Blaustein.

Husiatyn, dnia 16 września 1894.

L. 11588 (7089 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Jakóba Elsnera 
do Jana Bernego w kwoeie 14 zł. z pn od­
będzie się w tut. sądzie w duiach 7 grudnia 
1894 i dnia 11 stycznia 1895 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 42 w Rozkocbowie położonej, Jana B er­
nego własnej.

Cena wywołania 842 zł., wadyum 85
zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w Registraturze tutejszego sądu, 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Keppler z substytucyą adw. dra Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 1 września 1894.

L. 2187 . (6842 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do wiadomości, że dnia 5 grudnia 1894 
i 12 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się e- 
gzekucyjua sprzedaż publiczna realności lwh. 
116 ksiąg gruntowych dla gminy Swierzowa 
Ruska objętej na własność Herscba Zieglera

zaintabulowanej celem zaspokojenia preten- 
syi Dawida Kleina w kwocie 529 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł. 
j wa., wadyum kwota 35 zł. wa.

E itra k t hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i dalsze warunki licytacyjne można 

| przejrzeć w tutejszosądowej Registraturze.
| Żmigród, 2 sierpnia 1894.

L 15478 (7029 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje eelem ściągnięcia,
! na rzecz c. k. uprz. gal. ake. Banku hipo- 
■ teeznego we Lwowie sumy 1240 zł. a w. i 
, sumy 31589 zł. 22 ct. aw. z pn. licytacyę 

realności M aryana Landesberga własnej 
wyk. hip 176 gminy Zniesienie objętej na 
dzień 5 grudnia 1894 i na dzień 9 stycznia 
1895 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 2.

Cena wywołania 88992 zł.
Wadyum 8899 zł. 20 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na- 

| być można za lub wyżej ceny wywołania,
! na drugim i poniżej.
| Resztę warunków, protokół spisania
| przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 

hipot. przejrzeć można w tus. Registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw 

! dr. Kulikowski.
Lwów, 3 października 1894.



L. 12629 (7386 2— 3)
W dniach 23 listopada 1894 i 11 stycz­

nia 1895 każdym razem o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w sądzie powiatowym w T łu­
maczu licytacya x/i c*ęśei niewydzielonej 
realności Maryi Babiuk własnej, pod lk. 130 
w Ostryni położonej, wykazem hipotecznym
1. 58 księgi grunt, gminy katastralnej Ostry- 
nia objętej, celem zaspokojeni*, sumy 33 zł. 
75 ct. aw. z pn. na rzecz Izaaka Wolfa 
Feuera.

Ta */» część realności na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny, na drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
zostanie sprzedaną.

Cena wywołania 309 zł. 50 et., wa- 
dyum 10°/o* Dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony kuratorem adwokat dr. Stani­
sław Orłowski.

Beszta warunków i wyciąg tabularny 
w Begistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 4 października 1894.

L. 7638 (7314 8— 3)
C. k. Sąd miejsko delegowany w W a­

dowicach podaje) do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Walentego Garlcja 
86 zł. 62 ct. z pn. odbędzie] egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
lwh. 193 i 1/4 części realności 262 gm. kat. 
Marcyporęba Józefa Korzeniowskiego włas­
nych w dniu 13 listopada 1894 o 10 rano 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 18 gru­
dnia 1894, także poniżej ceny szacunkowej 
1273 zł. 75 ct. względnie 11 zł- 90 ł/a ct..

Wadyum wynosi 128 zł. resp. 1 zł 
20 ct.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny i akt oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Wadowice, 23 września 1894.

L. 12899 (7316 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 5 rat 
po 80 zł. aw. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod Nk. 106 w Podlipcach poło­
żonej wedle wyk hip.i 1. 69 Chaji Hoch 
man własnej w tutejszym c. k. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie:

1. 22 listopada 1894.
II. 20 grudnia 1894 każdym razem o 

godz. 10 przed południem z tem przedsięwzię­
tą  zostanie, że na pierwszym terminie real­
ność ta tylko za cenę wywołania 1800 zł. 
wa. lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem z życia i miejsca pobytu 
nieznanych wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Billeta w Złoczowie.

Besztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tu tej­
szej registraturze.

Złoczów, dnia 15 września 1894,

L. 8187 (7311 3 - 3 )
W dniu 27 listopada 1894 i w dniu 

21 grudnia 1894 o godz. 10 rano odbywać 
się będzie egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 80 ks. gr. gm kat. Bączal dolny o- 
bjętej na 260 zł. oszacowanej na zaspoko­
jenie kosztów Jakóba i Anny Kozłowskich 
w kwocie 16 zł. 45 ct., 1 zł. 29 ct., 4 zł. 
81 ct., 2 zł. 97 ct. i 13 zł. 54 ct. w. a. 

Cena wywołania 260 zł 
Wadyum 26 zł. wa.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

dr. Władysław Chwalibóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
w Jaśle, dnia 30 września 1894.

rzyielności Jakóba Lernera w kwocie 3 zł. 
60 ct. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 90 zł. 
wal. austr.

Wadyum kwota 9 zł.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut, sąd. registraturze.

Dukla, 13 sierpnia 1894.

ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Albina 
j Lehmana w Bursztynie.

Burstyn, 30 września 1894.

L. 8896 (7297 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykacn 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Zazulińcach położonej wedle wh. 1. 40 ksiąg 
gruntowych tejże gminy Jakiem a Dratczuka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Wasyłyny 
Szepitki w kwocie 15 zł. w. a. z pn. dnia 
22 listopada 1894 i 20 grudnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pitrw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 24 zł.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registrasurze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być mogła, lub którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli, ustanowiony kuratorem e. k notaryusz 
Gross.

Zaleszczyki, 30 września 1894.

L. 14258 (7293 3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 28 listopada 
1894 o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającej przymusowej publicznej 
sprzedaży majętności objętej wyk. hipot. 1. 
41 gm. kat. Sokal dłużnika Borucha Barta 
własnej eelem zaspokojenia pretensyi ozmelka 
Weichera w kwocie 120 zł.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w ilości 1132 zł.

Wadyum zaś 113 zł. 20 ct.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacy jnych  przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu.

Kuratorem wierzycieli został zamiano­
wany p- adw. dr. Fraenkel w Sokalu.

Sokal, 2 października 1894.

Ł. 6349 (7270 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia, iż w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwórnie położonej wedle wyk. hip. 510 
tejże gminy dłużników Jana i Teodozyi Maj­
kowskich własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Nuchima Drimera w kwocie 300 zł. dnia 28 
listopada 1894 i 19 grudnia 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 78 zł.
Kuratorem adw. dr. Leon Alter z Nad- 

wórny.
Besztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tus. registraturze. 
Nadwórna, 21 lipca 1894.

L. 4938 (7268 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 29 listopada 1894 
i dnia 31 grudnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 
89 ks. gr. gm. kat. Wietrzno objętej Tekli 
Piotrowskiej własnej celem zaspokojenia wie-

L. 8570 (7187 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dmu 4 grudnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 9 sty­
cznia 1895 nawet poniżej ceny szacunkowej 
licytacya realności lk. 9 według wyk. hip. 
2 gminy kat. Demeszkowce masy spadkowej 
ś. p. Wasyla Antochów; własnej na rzecz 
pto reszt. 13 zł. esmajori 21 zł.

Cena wywołania 265 zł.
Wadyum 26 zł. 50 ct. wa z pn.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla leżącej masy spadkowej ś. p. W a­
syla Antochów ustanawia się kuratorem p. 
Józefa Telichowskiego w Bursztynie dla wie­
rzycieli hipotecznych ustanawia się kurato­
rem p. Franciszka Burzyńskiego ek. notar 
yusza w Bursztynie.

Bursztyn, dnia 10 października 1894.

L. 3131 (7257 8 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi przeciw Janowi Burdzie i wspólr 
pcto 203 zł. 93 ct. w c. k. sądzie powiato­
wym w Niepołomicach odbędzie się dnia 4 
grudnia 1894 i dnia 12 styeznie 1895 ka­
żdym razem o godzinie 9 rano publiczna 
sprzedaż realności, a) realności pod lwh 35, 
b) posiadłości pod lwh. 1.378 i c) posiadło­
ści pod lwh. 1429 w Niepołomicach poło­
żonych.

Cena wywołania wydosi co do realno 
ści ad a) 525 zł., ad b) 250 zł., ad c) 1050
z ł , a wadyum wynosi ad a) 52 zł. 50 ct.,
ad b) 25 zł. a ad c) 105 zł. w. a.

Warunki licytacyjne i protokół oszaco
wania, oraz wyciągi hipoteczne można przej­
rzeć w registraturze a w dzień licytacyi w 
biórze sędziego.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator p. adw. dr. Franciszek Góra 
w Niepołomicach z substytucyą c. k. nota 
ryusza p. Józefa Grodyńskiego.

Niepołomice, 2 października 1894.

Konkursa.
L. 494 (7323 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę rzeczywistego nauczyciela w c. k. Gim­
nazjum św. Jacka w Krakowie dla filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego, a e- 
wentualnie na podobną posadę w innem c. 
k. Gimnazyum opróżnić się mogącą.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa wraz z dodatkiem aktywalnym i pię­
cioleciami w myśl ustawy z 9 kwietnia 1870 
Nro 47 dz. pr. pań. i z 15 kwietnia 1873 
Nro 48 dz. pr. pań.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty osobiste i służbowe, w przepisanej 
drodze służbowej, do c. k. Prezydyum kra­
jowej Bady szkolnej najdalej do dnia 20 li­
stopada 1894.
Z Prezydyum c. k. krajowej Bady szkolnej. 

Lwów, dnia 30 października 1894

L. 1553 (7198 2 --3 )
Zarząd gminy miasta Lubaczo­

wa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego.

Płaca roczna 500 zł. w. a.
Kompetenci muszą w myśl § 7 

ustawy z dnia 2 lutego 1894 Pz. u. 
kr. nr. 17, prócz dostatecznej fizycznej 
zdatnóści udowodnić się mającej świa­
dectwem c. k. lekarza powiaiowego, 
lub też świadectwem lekarskiem, po- 
twierdzonem przez c. k. lekarza po­
wiatowego, wykazać następujące wa­
runki :

1 . prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego z przedłożeniem metryki uro­
dzenia ;

1 . dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość jęzków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Pierwszeństwo mają ci, którzy się 

wykażą dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym, po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem fizyka- 
ckim.

Posada zostanie nadaną na razie 
prowizorycznie na rok jeden.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnósió należy do Zarządu miasta 
na ręce podpisanego najdalej do 1 lu­
tego 1895.

Lubaczów, d. 27 października 1894.
Przewodniczący Zarządu miasta.

Sielecki.

L. 9559 (7185 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 4 grudnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 9 sty­
cznia 1895 nawet poniżej ceny szacunkowej 
licytacya realności według wyk. hip. 1. 201, 
204 i 220 ks. gr. gminy Kuzdwiany własnej 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyto­
wego włość, w likwidacyi we Lwowie pto 
reszt. 104 zł.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 45 zł. w. a. z pn.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych

L. 3562 (7353 1 - 8 )
Przy Wydziale powiatowym w 

Jaśle od 1 stycznia .1895 roku jest do 
obsadzenia posada lustratora majątków 
gminnych. Płaca 600 zł. i 400 zł. na 
utrzymanie konia. Posada ta obsadzoną 
będzie prowizorycznie.

Podania z alegatami należy prze­
syłać do Wydziału powiatowego naj­
później do dnia 1  grudnia r. b.

Kandydat winien dołączyć do proś­
by :

1. Metrykę urodzenia.
2 . Świadectwo moralności.
3. Świadectwo odbytych nauk.
4. Świadectwo, że jest obznajmio- 

ny z rachunkowością i odbył praktykę 
przy Władzy autonomicznej, politycznej 
lnb sądowej.

5. Świadectwo zdrowia wydane 
przez fizyka powiatowego.

6 . Pismo piękne i czytelne jest 
niezbędnie wymagane.

Z Wydziału powiatowego.
Jasło, dnia 4 listopada 1894.

L. 3 i 95 (7304 2 —2)
Dnia 28 listopada 1894 upływa lermin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę dozorcy więziennego drugiej 
alasy w c. k. Zakładzie karnym w Stanisła­
wowie wedle konkursu w Gazecie lwowskiej 
z dnia 4 b. m. Nro 252 rozpisanych.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Stanisław ów , dnia 1 listopada 1894.

L. 99 (7345 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatawy potrzebuje zaraz 

dyetaryusza z szybkiem i czytelnem pismem 
za wynagrodzeniem 25 zł. miesięcznie. Świa­
dectwa wymagane.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 2 listopada 1894.

Upadłości.
L. 13504 7287 2— 3)

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Nu­
chima Holzmana kupca towarów galanteryj­
nych w Samborze, a to do całego jego ru­
chomego majątku, jakoteż do tego jego nie­
ruchomego majątku, który położonym jest w 
tych krajach, w których powyższa ustawa 
obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Słotwińskiego c. k. radcę sądu kraj. 
w Samborze a tymczasowym zawiadowcą p. 
Dra Justyna Witza adwokata w Samborze.

Wierzycieli Nuchima Holzmanna wzy­
wa' się, aby na dniu 13 listopada 1894 o 
godzinie 10 przed południem u] komisarza 
konkursu stawili się, wykazali swe wierzy­
telności i poczynili wnioski co do zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy majątku kon­
kursowego, lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy a przed­
sięwzięli też wybór wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za­
grożonych zgłosili i na terminie do ogólnej 
likwidacyi na dzień 1 lutego 1895 o godzi­
nie 10 przed południem wyznaczonym przed 
komisarzem konkursowym polikwidowali i 
oznaczyli pierwszeństwo, według którego za­
spokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich ki»szt i niebezpieczeństwo kura­
tor ustanowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli wybrania innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 30 października 1894.

L. 105 (7355)
Projekt repartycyi przez zarządcę masy 

konkursowej J. Antesa przedłożony przejrzeć 
mogą wierzyciele u komisarza konkursowego 
lub u zarządcy masy p. Dra Peterka.

Zarzuty wniesione mogą być ustnie 
lub pisemnie najdalej do 26 listopada 1894.

Celem przeprowadzenia rozprawy z 
powodu ewentualnych zarzutów tudzież celem 
ustalenia wysokości wynagrodzenia zarządcy 
masy wyznaczam termin na dzień 1 grudnia 
1894 o godz. 9 rano.

O. k. Sędzia powiatowy jako 
komisarz konkursowy.

Biała, dnia 1 listopada 1894.

L. 18939 (7365 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domych w masie konkursowej E rharda Stin- 
gla wierzycieli Augusta Bilińskiego i Sta­
nisława Sołtysik, iż celem zastępy wania praw 
tychże w sprawie przyznania zarządcy masy 
krydalnej adw. dr. Samuelowi Nebenzahl 
kosztów zastępywania tej masy ustanawia 
się kuratorem ad actum adw dr. Jahla w 
Jarosławiu, a zarazem wyznaczony został ter­
min na dzień 22 listopada 1894 godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym.

Jarosław, 17 października 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6180 (6909 3— 3)

C. k Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, iż na dniu 30 listopada 1891 zmarł 
w Zielonej Mikołaj Muzyka z pozostawieniem
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 14 li­
stopada 1872. Z pomiędzy spadkobierców 
powołany jest także z ustawy do dziedzicze­
nia po nim jego syn Jan Muzyka niewiado­
my z miejsca pobytu, wzywa się go przeto 
aby w przeciągu jednego roku od dnia o’ 
głoszenia mniejszego edyktu, w tutejszym 
sądzie osobiście lub też przez pełnomocnika 
się zgłosił i deklaraeyę do powyższego spad­
ku wniósł, w przeciwnym razie pertraktacya 
spadkowa z deklarowanymi spadkobiercami 
i ustanowionym dlań kuratorem adw. drem 
Henrykiem Nathansohnem przeprowadzoną 
zostanie.

Husiatyn, dnia 30 sierpnia 1894.



L. 59262  ̂ (7877 1 - 3 )

Rozpisanie ofert
na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyjnych

począwszy od 1 stycznia 1895.
Gdy wynik przeprowadzonej licytacyi w dniu 30 października b. r. na dzierżawę 

krajowych opłat konsumcyjnych w niektórych powiał ach nie jest tak korzystnym, by wnie­
sione oferty mogły być zatwierdzone, postanowił Wydział krajowy rozpisać ponowną licyta- 
cyę na dzierżawę krajowych opłat konsumcyjnych w następujących powiatach politycznych, 
względnie okręgach sądowych :

L.
 

po
rz

ąd
ko

w
a

W p o w i e c i e

Cena wywołania 
na cały powiat 
polityczny (Sta­

rostwo) zł.
W okręgach sądowych

Cena wywoła­
nia na okręgi 

sądowe zł.

1 Bóbrka 11600 Bóbrka
Chodorów

5900
5700

2 Borszczów 15500 Borszczów
Mielnica

10050
5450

3 Brzeżany 16000 Brzeżany
Kozowa

10250
5750

4 Brzozów 7400 Brzozów
Dynów

5350
2050

5 Buczacz 21500
Buczacz 
Monasterzyska 
Potok złoty

10300
7380
3820

6 Dobromil 11600 Bircza
Dobromil

4560
7040

7 Gródek 10000 Gródek
Janów

7350
2650

8 Husiatyn 10500 Husiatyn
Kopyczyńce

4820
5680

9 Jaworów lOuOO Jaworów
Krakowiec

6510
3490

10 Kosów 8000 Kosów
Kuty

5160
2840

11 Limanowa 8300
Limanowa 
Mszana dolna

5460
2840

12
(z wyjątkiem okręgu 

Lisko sądowego Luto­
wiska).

11000
Baligród
Lisko
Ustrzyki dolne

3900
4240
2880

13
(z wyłączeniem m. 

Lwów Lwowa i gminy 
Zniesienia)

17000
Lwów
Szczerzec
Winniki

7120
4920
4960

14 Mościska 9000 Mościska 
Sąd. Wisznia

5140
3860

15 Myślenice 8800
Jordanów
Maków
Myślenice

3500
910

4890

16 Nadwórna 14000 Delatyn
Nadwórna

8060
5940

17 Pilzno 4000 Brzostek
Pilzno

840
3160

18 Podhajce 12000
Podhajce
Wiśniowczyk

8970
3030

19 Przemyślany 8000
Gliniany
Przemyślany

3370
4630

20 Bohatyn 15000
Bursztyn
Bohatyn

7000
8000

21 Budki 8800
Komarno
Budki

4900
3900

22 Skałat 11000
Grzymałów
Skałat

3170
7830

23 Sokal 16900
Bełz
Sokal

4050
12850

24 Zaleszczyki 11000
Tłuste
Zaleszczyki

6050
4950

25 Zydaczów 11000
Mikołajów
Żurawno
Żydaczów

5170
3450
2380

Nadto oferty wnoszone być mogą także na pojedyncze okręgi dzierżawne 
proplnacyjne.

Pobór powyższych opłat może być wydzierżawiony na przeciąg lat 5 ustawą dozwo­
lony, albo na czas krótszy, nie mniejszy jednak, jak na przeciąg jednego roku.

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
aby oferty opieczętowane, których wzór otrzymać można w biurach odnośnych Wydziałów 
powiatowych, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą stanowiąca 10 
pre. ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a to: albo w gotówce, w papie­
rach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarne, lub też w książeczkach kas oszczę­
dności, najpóźniej do dnia 26 listopada 1894 godziny 3 po południu wnieśli wprost 
do Wydziału krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia 
się, że oznaczone wadya mogą składać także w kasaeh Wydziałów powiatowych 
za należytem potwierdzeniem "odbioru na ofercie-

Oferty, na zabeppieczenie których wadyów nie złożono, rozpoznawane nie będą
Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy, 

a najdalej do dnia 15 grudnia b. r.
W razie nieuwzględnienia oferty, wadyum zwrócone zostanie dotyczącym oferentom 

bez kosztów.
Ustawę o poborze krajowych opłat konsumcyjnych wraz z rozporządzeniem wyko 

nawczem do tej ustawy mogą nabywać interesowani w biurach Wydziałów powiatowych 
po cenie kosztów nakładu w kwocie 5 et. za jeden egzemplarz.

Wydział krajowy Królestwa. Galicji i Lodomeryi wraz z Wielkiem
Księstwem Krakowskiem,

W e Lwowie, dnia 4 listopada 1894.

wedle wyk. hip. 1. 602 karty B. poz. 5 wła-L. 6422 (7828 1—a)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
hipotekowanej wedle wyk. hip. 1. 602 karty 
C. poz. 28 pretensyi Salamona Katza w kwo­
cie 50 zł. z pn. odbędzie sie w zabudowa -; 
niu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 6 gru­
dnia 1894 o godzinie 10 przed południem ‘ 
publiczna przymusowa sprzedaż dóbr folwark 
Kutce w powiecie przemyślańskim położonych

sność Józefa Mikulskiego i Julii Mikulskiej 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 5715 zł. jednak 
na powyższym terminie sprzedaż ta i niżej 
ceny tej nastąpić może.

Wadyum ustanowione na kwotę 571 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­

dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Besztę warunków lieytacyjnysh wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 28 września 
1894 jako dniu wystawienia ekstraktu ta­
bularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej spra­
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone do rąk ustanowio­
nego tus uchwałą z dnia 11 listopada 1898
1. 6709 kuratora w osobie p. adw. dr. Schatzla 
jako też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 13 października 1894.

L. 757 (7376 1 - 8 )
Urząd gminny król. wolnego miasta 

Brzozowa postanowił budowę rzeźni gminnej 
tudzież domu administracyjnego oddać w 
przedsiębiorstwo prywatne.

Zawiadamia się niniejszem chcących 
ubiegać się o rzeczone przedsiębiorstwo z 
tern, że plany budowy, kosztorys sumaryczny 
na kwotę 14504 zł. 4 ct. a. w wypośrodko- 
wany oraz warunki pod któremi budowa 
oddaną zostanie, są do przejrzenia w biurze 
rzeczonego po wyż urzędu każdego dnia w 
czasie godzin urzędowych.

Do przeprowadzenia tejże licytacyi za 
pomocą pisemnych ofert wyznacza się ter­
min dnia 28 listopada 1894 z tem, iż wno­
szenie ofert kończy się dnia tegoż o godzi­
nie 1 po południu, zaś otwarcie ofert n astą­
pi o godz. 4 po południu w obecności ofe­
rentów.

Zakład wynosi 10 pre. ceny kosztory­
sowej t. j. kwotę 1450 zł. a. w., który go­
tówką lub w papierach wartościowych do 
lokowania kapitałów pupilarnyeh zdolnych 
według ostatniego kursu w Gazecie Lwow­
skiej obliczonych, dołączyć można do oferty 
lub złożyć na ręce komisyi przy podaniu 
oferty.

Zwierzchność gminna król. wol. miasta.
Brzozów, 17 października 1894.

L. 6599 (7374 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 290 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
oszczędności i pożyczek w Oświęcimie w tu ­
tejszym sądzie powiatowym sprzedaż posiadło­
ści pod lwh. 68 gm. kat. Oświęcim objętej, 
dłużników Oharloty z Brettnerów Lewin i 
Salamona Karola Sieradzkiego własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 21 listo­
pada 1894 i 20 grudnia 1894 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jó ­
zef Pawlikowski c. k. not. w Oświęcimie.

Wadyum wynosi 75 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 16 sierpnia 1894.

L. 9389 (7868 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

obwieszcza, że na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie przeciw Sarze 
Katz i towarzyszom o resztujące 27 zł. 52 ct. 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 22 listopada 
1894 i dnia 20 grudnia 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano, przymusowa sprzedaż real­
ności w Myszkowcach położonych a t o : 

whp. 62 Sary Katz, whp 227 Pawła 
Uruzaka, whp. 228 Justyny Łabazowicz, whp. 
229 Tomka Dawidiuk, whp. 282 Sernka Józ­
ków, whp. 236 Eomana Swerłyk i whp. 237 
Jana Sowińskiego własnych.

Cena wywołania wynosi 3010 zł. a to: 
dla realności whp. 62, 2085 z ł ,  whp. 227, 
80 zł., whp. 228, 120 zł., whp. 229, 250 zł., 
whp. 232, 215 zł., za whp. 236, 110 zł., 
whp. 2B7, 90 zł.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania.

Gdy ze sprzedaży pierwszej realności 
dłużna suma uzyskaną będzie, dalsze sprze­
dane nie zostaną.

Besztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
można w tus. registraturze przeglądnąć.

Kuratorem z m iejsca pobytu nieznanych 
wierzycieli jest c. k. not. F. Polański z Ko- 
pyczyniec.

K opyczyńce, 15 września 1894.

L. 8870 (7337 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 15 stycznia 1895 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
18 lutego 1895 takżej poniżej tej ceny, ka­
żdym zazem o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości, położonych pod 
lk. 194 w Cieszanowie objętych wyk. hip. 
334 księgi gruntowej tejże gminy i będą­
cych własnością Markusa Schmidta a to w 
celu wydobycia sumy 20 zł. i 20 zł. z pn. 
na rzecz Wysokiego Skarbu Państwa.

Cena wywołania wynosi 400 zł. a za­
kład 40 zł. aw.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
ck. notaryusz Długoszowski.

Cieszanów, 22 października 1894.

L. 8247 (7341 2—2)
Dnia 16 listopada 1894 o godzinie 10 

z rana odbędzie się w Batuszu miasta Tar­
nowa publiczna licytacya w celu wydzierża­
wienia prawa poboru kopytkowego w obrę­
bie gminy tegoż miasta na trzy po sobie 
następujące lata począwszy od 1 stycznia 
1895 aż do ostatniego grudnia 1897

Cena wywołania wynosi 10150 zł. a 
względnie z czynszem najmu mieszkań dla 
poborców kopytkowego w przedmieściach 
Strusinie, Pogwizdowie i Zabłociu kwotę 
10500 zł. tytułem rocznego czynszu, od któ­
rej to kwoty przystępujący do licytacyi ze­
chcą złożyć przed rozpoczęciem onejże w 
kasie miejskiej tytułem wadyum 10 pre.

Warunki licytacyi mogą być przejrza­
ne w ekspedycie M agistratu w godzinach 
urzędowych.

M agistrat m Tarnowa 
dnia 24 października 1894.

Zl. 2257 (7325 2 —3)
KUNDMACHUNG I.

Zur Sieherstellung des Localtransportes 
der Tabakgt-fallsgtiter m den Strecken:

Vuid Bahnłnfe in Krakau bis in die 
k. k. Tabak-Haupt-Fabrik in Krakau, vom 
Bahnhofe in Podgórze-Bonarka bis in die 
k. k. Tabak-Haupt-Fabrik in Krakau, vom 
Bahnhofe in Podgórze-Płaszów bis in die k. 
k. Tabak-Haupt Fabrik in Krakau, und um- 
gekehrt, vorlaufig auf ein Jah r ndmlich far 
die Zeit vom 1 Jfinner 1895 bis Ende De- 
zember 1895 eyentuell fttr langere Zeit wird 
yon der k k. Tabak-Haupt-Fabrik in Kra­
kau eine Offertyerhandlung far den 19 No- 
yember 1894 ausgeschieben, zu welcher yan 
den Bewerbern schriftliche, yersiegelte mit 
der Stempelmarke von fttnfzig Kreuzern per 
Bogen yersehen, und mit der Quittung ńber 
das erfolgte Yadium instruirte Offerte ein- 
zubringen sind.

Die oaheren Bestimmungen sind aus dar 
gleichzeitigen detaillirten Kundmachung II. 
zu eutnehmen, welche am Amtsthore der k. 
k. Tabak-Haupt-Fabrik zu Krakau angeheftet 
ist, nnd im Expedite dieser k. k. Tabak- 
Haupt-Fabrik in den Amtsstunden eingesehen 
werden kann.

Von der k. k. Tabak-Haupt-Fabrik 
in Krakau.

Krakau, am 30 October 1894.

L. 6851 (7192 2 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej Józefa Solar- 

czyka przeciw Hermanowi Drohnerowi o 
225 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie na 
jednym terminie to jest dnia 5 grudnia 1894 
o godzinie 10 przed południem relicytacya 
realności pod lwh. 28 w Kurdwanowie dolnym 
położonej.

Cena szacunkowa wynosi 62 zł. 62 ct.
Wadyum 7 zł.
W arunki licytacyi można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest ać okat dr. Peiper w Podgórzu.
C, k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 24 września 1894.

L. 3360 (5841 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomoś ci, iż dnia 6 
grudnia i 15 grudnia 1894 każdym razem 
o godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym
c. k. sądzie powiatowym publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności wyk. 1. 98 ks. g r.
gminy Żmigród objętej Izaaka i E ster Gold­
manów własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle w kwo­
cie 511 zł. z pn.

Cena wywołania stanowi 1200 zł., zaś 
wadyum 120 zł.

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tusądowej re 
gisiraturze.

Żmigród, 20 czerwca 1894.

L. 5468 (7275 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 34 zł. 50 ct. z pn. 
odbędze się na rzecz Mirli Kochanowej 
sprzedaż posiadłości lwh. 276 w Woli radłow- 
skiej dłużniczki Katarzyny z Pałutów Kurły- 
kowej własnej w dwóch terminach mianowi­
cie dnia 30 listopada i 28 grudnia 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k. notaryusz Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 613 zł. 80 ct.
Wadyum 61 zł.
Radłów, 28 września 1894.

S)$wset» Lwowski* 3?r. 254 % dni* 7 listopada 1894,
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L. 63S97 (7253 3—3)

Od 1 listopada br. można przyjmować 
w wewnętrznym tudzież wzajemnym obrocie 
z Węgrami i Niemcami posyłki wozowe, za­
wierające zapłodnioną ikrę (rybie jaja) na 
żądanie nadawcy do pospiesznego prze­
wozu.

Posyłki takie mogą zawierać tylko 
ikrę rybią i nie mogą przekraczać wagi 1 
kilogramu, tudzież co do rozmiaru: 1 metra 
długości, a 50 ctm. wysokości, jako też sze­
rokości.

Podanie wartości i obciążanie powzią 
tkiem nie jest dozwolone.

Oprócz taryfowej należytości przewo­
źnej, tudzież ewentualnej zapłaty za posłań­
ca (jeżeli mianowicie nadawca żąda oprócz 
pospiesznego przewozu także doręczenia 
przez umyślnego posłańca) należy nadto za 
pospieszny przewóz uiścić osobną należytość 
60 ct. za każdą posyłkę.

Wszelkie należytości musi posyłający 
naprzód za pomocą marek pocztowych za­
płacić.

Na stronie adresowej tego rodzaju po­
spiesznych posyłek z ikrą , ma adresat u- 
m ieśeió:

1) białą, dotychczas dla posyłek z ikrą 
w ogóle przepisaną kartkę, na której w gó­
rze czerwono drukowana figura ryby, jako 
wyraźnie w oko wpadające znamię ma się 
znajdować ; pod tem ma zawierać ta kartka 
w oddzielnem polu po lewej stronie druko­
wane lub pisane oznaczenie zawai tości, tu­
dzież wskazówki jakich należy przestrzegać 
przy postępowaniu z taką posyłką — po 
prawej stronie zaś pisany adres posyłki.

Brzeg tej kartki musi być otoczony 
czarnemi lub czerwonemi lin iam i, do koła 
których mają być wydrukowane słowa : „do 
góry —  ostrożnie 1“

2) kolorową kartkę, na której ma być 
uwidocznioną uwaga „pospiesznie" w dużych 
czarnych drukowanych literach lub w szcze­
gólnych wypadkach wielkiem ręcznem p i­
smem.

Ta sama uwaga winna być umieszczo­
ną także na adresie przesyłkowym w sposób 
w oko wpadający.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, 26 października 1894.

L. 16944 (7273 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Michałowi Kowbaśniukowi, że dnia 8 
października 1894 do 1. 16944 Seide Rei- 
cher pozew przeciw7 niemu o zapłacenie 
kwoty 31 zł. 40 et. wniósł, na który termin 
do rozprawy ustnej według postępowania 
drobiazgowego na dzień 16 listopada 1894 
o godz. 8 rano wyznaczono i że dla niego 
Wasyla Gaboraka wójta z Tekuczy kurato­
rem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc pozwanego, ażeby te­
muż kuratorowi środków dowodowych dostar­
czył lub innego zastępcę tut. sądowi oznaj­
mił , inaczej sprawa niniejsza z ustanowio­
nym kuratorem wedle obowiązujących w Ga­
licyi ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 8 października 1894.

L. 2077 (7188 3 -  3)
Na karcie ciężarów realności wyk. hip.

1. 162 księgi gruntowej gminy Bagieińca pod 
Nk. 118 położonej własność Zofii Swierzbo- 
wiczowej vel Swierzbowej stanowiącej zain 
tabulowane jest w skutek przeniesienia ze 
starej księgi gr. Tom. II. pag. 35 n. 1 on. 
prawo zastawu dla sumy 84 zł. 36 kr. rnk. 
na rzecz masy spadkowej po zmarłej n ie­
gdyś Elżbiecie Mikulinie z klauzulą, ze 
wspomnianej realności żadnemi długami o- 
bciążać nie wolno tak długo dopóki dłużna 
suma 84 zł. 36 kr. mk. całkowicie spłaconą 
nie zostanie.

Wdrażając na żądanie Zofii Swierzbo- 
wiczowej vel Swierzbowej co do tej intabu- 
lacyi prawa zastawu postępowanie am orty­
zacyjne. wzywa c k. Sąd powiatowy spad­
kobierców śp. Elżbiety Mikuliny i w ogóle 
wszystkich, tych którzyby sobie pretensye 
do powyższej sumy rościli, aby takowe w 
ciągu roku tj. do dnia 15 maja 1895 w tut. 
sądzie zgłosili, inaczej amortyzacya inta- 
tabulacyi prawa zastawu i wykreślenie tejże 
z karty ciężarów realności whl. 162 gminy 
Bagicinca dozwolone zostaną.

Dąbrowa, d. 24 kwietnia 1894.

L. 15304 (7266 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy md. w Złoczowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Filipa Kowalika, że Harasym 
Kurpita wniósł przeciw niemu pozew de pr. 
9 sierpnia 1894 1. 15314 o uznanie własno­
ści połowy parceli 1. 7122 objętej wykazem 
h'P lwh. 272 gminy katastralnej Woroniaki 
i że do rozprawy ustnej w tej sprawie wy­
znaczono termin na dzień 4 grudnia 1894 o 
godzinie 9 rano.

Poleca się mu zatem, ażeby na powyż­
szym terminie sam lub przez pełnomocnika

stanął lub u ustanowionego kuratora adw. 
dr. Heynego w Złoczowie się zgłosił i od­
powiedź wniósł, inaczej rozprawa przeciw 
niemu z ustanowionym kuratorem przepro­
wadzoną i wyrok wydany zostanie.

Złoczów, 17 sierpnia 1894.

L. 5608 (7256 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia 
domego Macieja Sprocha , iż przeciwko nie­
mu i Katarzynie Sproeh wniósł Józef Kowa­
lik pozew o zapłacenie kwoty 200 zł. wa., 
wskutek czego mu kuratorem Jędrzeja Ma­
snego ustanowiono i termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 30 listopada 1894 wy­
znaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 23 października 1894.

L. 10670 (7218 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Tomasza Głodzickiego z Ocieki, 
że na pozew Jana Paska z Kozodrzy de 
praes. 24 sierpnia 1894 1 10670 wyznaczo­
no do rozprawy termin na dzień 22 listopa­
da 1894 o godz. 9 rano.

Kuratorem dlań ustanowiono dr. Stro- 
wskiego z Ropczyc.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 19 września 1894.

L. 7866 (6800 3— 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy wzywa 

z życia i miejsca pobytu niewiadomego Ha 
wryłę Fedorów, sżeby w przeciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia zgłosił 
się do spadku po Naści Fedorów w Podrni- 
chalu bez pozostawienia testamentu zmarłej, 
w przeciwnym bowiem razie rozprawa spad­
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dlań kuratorem adwokatem
d. Staneckim przeprowadzoną zostanie. 

Kałusz, 18 lipea 1894.

L. 5209 (7277 3 - 8 )
Wzywa się Władysława Gattego nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu, przy­
rodniego brata śp. Teofila Gattego, aby się 
do spadku po tymże śp. Teofilu Gattym w 
przeciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu ~ zgłosił się sam lub też przez n a ­
leżycie udokumentowanego pełnomocnika, 
gdyż w razie przeciwnym przypadły na n ie ­
go spadek będzie przez ustanowionego ku­
ratora adwokata dr. Ferdynanda Zakrzew­
skiego w Bochni objęty, a czysty spadsk 
zostanie w sądzie aż do jego zgłoszenia się 
złożony.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niepołomice, 17 września 1894.

L. 6431 (6841 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do pub.icznej wiadomości, że przy­
pada spadek niewiadomym z miejsca pobytu 
a m ianowicie:

1. po ś. p. Justynie Staniszewskiej, 
dnia 29 czerwca w Duląbce 1892 r. zmarłej 
synowi spadkodawczyni Antoniemu Stani­
szewskiemu, dla którego Tomasza Wyżkie- 
wicza kuratorem ustanowiono;

2. po ś. p. Kazimierzu Stopie, dnia 23 
października 1889 r. w Skolniku z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli z 22 
października 1889 r. zmarłym synowi spad­
kodawcy Franciszkowi Stopie, dla którego 
Wojciecha Piwowarczyka kuratorem ustano­
wiono ;

3. po ś. p. Jędrzeja Młickim, dnia 5 
maja 1892 r. w Cieklinie zmarłym, siostrze 
spadkodawcy Maryi Mlickiej, dla której Jó 
zefa Mlickiego kuratorem ustanowiono;

4. po ś. p. Jakóbie Mermonie, dnia 4 
kwietnia 1891 r. w Łężycach z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z 3 kwie­
tnia 1891 zmarłym, synowi spadkodawcy 
Szymonowi Mermonowi, dla którego Pawła 
Piotrowskiego kuratorem ustanowiono;

5. po ś. p. Antonim Ryżu, dnia 14 
kwietnia 1891 r. w Łeżynach zmarłym sy­
nom spadkodawcy Michałowi Ryżowi i Ja- 
kóbowi Ryżowi, dla których Franciszka Au­
gustyna kuratorem ustanowiono;

6- po ś. p. Janie Gołębiu, dnia 15 
stycznia 1891 r. w Ameryce zmarłym, m ał­
żonce spadkodawcy Maryi Kurek, dla której 
Jędrzeja Buczyńskiego kuratorem ustano­
wiono.

7. po ś. p. Stefanie Oleniczu, dnia 7 
lutego 1892 r. w Pielgrzymce zmarłym, sy­
nowi spadkodawcy Michałowi Oleniczowi, 
dla którego Wasyla Olenieza kuratorem 
ustanowiono;

8. po bł. p. Herschu Berłu dw. im. 
Steinie dnia 3 sierpnia 1892 r. w Żmigro­
dzie zmarłym, synom spadkodawcy Matesowi, 
Steinowi tudzież Izaakowi Steinowi, dla któ­
rych Simche Malza kuratorem ustanowiono;

9. po ś. p.  Szczepanie Głodzie, dnia 
25 stycznia 1892 r. w Mrukowy z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli bez o- 
znaczonej daty zmarłym, córce spadkodawcy 
Katarzynie Zielonka, dla której Michała 
Twardzika kuratorem ustanowiono.

Wzywa się przeto wymienionych wy­

żej, niewiadomych z miejsca pobytu spad­
kobierców, aby w przeciągu jednego roku od 
daty ogłoszenia niniejszego edyktu rachując 
do spadków wyżej określonych, swoje de- 
klaracye spadkowe wnieśli lub pełnomocni­
ków swoich tutejszemu sądowi przedstawili, 
gdyż w przeciwnym lazie deklaracye spad­
kowe będą przyjęte od ich kuratorów i po­
stępowanie spadkowe z tymi kuratorami 
przeprowadzone a czysty spadek dla niewia 
domych z miejsca pobytu spadkobierców 
przypadający aż do ich śmierci, względnie 
uznania ich za zmarłych w sądzie zachowa­
nym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, d. 2 października 1894.

L. 21189 (7281 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Viertla, że uchwałą tusąd. z dnia 
10 maja 1894 1. 9360 dozwolono na rzecz 
skarbu państwa intabulacyi egzekucyjnego 
prawa zastawu dla kwoty 21 zł. 1 ct. w. a. 
na realności lwh. 318 gm. Strusina objętej, 
Abrahama Yiertla własnej i celem doręcze­
nia takowej jak i dalszych uchw ał, ustano­
wiono dlań kuratorem tutejszego adw. dr. 
Ludwika Glasera.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 25 października 1894.

L. 8007 (6840 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Żywcu w sp ra­

wie egzekucyjnej Karola Urbantke z Biel­
ska pko masie spadkowej ś. p. Jana Rybar- 
skiego i Maryannie Rybarskiej z Żywca pto 
2000 zł. a. w. z pn. ustanawia dla niewia­
domej z miejsca pobytu egzekutki Maryan- 
ny Rybarskiej celem doręczenia; jej ts. re- 
zolucyi licytacyjnej z 80. czerwca 1894 1. 
4001 i dalszego zastępstwa kuratora w oso­
bie adw. dr. Juogera w Żywcu.

O tem zawiadamia Maryannę Rybar- 
ską z tem, aby rzeczonemu kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzieliła lub innego 
pełnomocnika w tut. ck. Sądzie ustanowiła, 
gdyż inaczej złe skutki z tąd wyniknąć mo 
gące sama sobie przypisać by musiała.

Żywiec, 30 września 1894.

L. 16778 (6822 2 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Samuela Fass- 
mana, że Dawid Friedinann wniósł przeciw 
niemu pozew de praes 29 sierpnia 1894 1. 
11778 o zapłatę kwoty 21 zł. 65 ct. aw. i 
że na pozew ten termin do rozprawy ustnej 
wedle postępowania drobiazgowego na dzień 
12 grudnia 1894 o 9 godzinie przed połu­
dniem wryznaezono.

Zarazem wzywa się Go, ażeby na po ­
wyższym terminie bądź sam, bądź przez wy­
kazanego pełnomocnika stanął i odpowiedź 
na powyższy pozew dał, inaczej rozprawa z 
ustanowionym ad hoc kuratorem adw. dr. 
Billetem ze Złoczowa przeprowadzoną zosta­
nie i on sobie sam skutki swego niestawien­
nictwa przypisać będzie winien.

Złoczów, dnia 31 sierpnia 1894.

L. 16262 (6884 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Gzortkowie o- 

głasza niniejszem, że w dniu 5 marca 1894 
umarła w Wygnance Albertyna Witkowska 
z pozostawieniem testamentu z daty Czort- 
ków, 4 marca 1894, w którym ustanowiła 
spadkobierczynią córkę swoją Alojzę W it­
kowską a w razie śmierei tejże, jej niezna­
nego z imienia i nazwiska syna a wnuka 
spadkobierczyni.

Gdy Alojza Witkowska i jej syn z miej­
sca pobytu nie są znani, przeto wzywa się 
ich, by w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu licząc w tutejszym 
sądzie się zgłosili i oświadczenie do spadku 
wnieśli, gdyż w przeeiwnym razie pertrak- 
tacya spadku z ustanowionym dla nich w 
osobie adwokata Dra Horbaczewskiego w 
Gzortkowie kuratorem przeprowadzoną zo­
stanie.

Czortków, 12 października 1894.

L. 11453 (6845 1 - 3 )
Niniejszem zawiadamia się Abrahama 

Waldmana z miejsca pobytu nieznanego, ii 
celem doręczenia mu tus. uchwały tabular­
nej z 20 marca 1893 1. 1668 kurator dla 
niego w osobie p. Ignacego Oukra z Żółkwi 
ustanowionym został.

Wzywa się przeto Abrahama Wald­
mana, aby ustanowionemu kuratorowi środ 
ki do obrony swych praw dostarczył albo oso­
biście w Sądzie się zgłosił gdyż wszelkie złe 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sana 
sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 16 grudnia 1893.

L. 16541 (6818 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Pinkasowi Pimsler i tow. 
pto 43 zł. w. a. ustanowił kuratorami dla 
pozwanych z miejsca pobytu niewiadomych 
Simy Pimsler i Pinkasa Pimslera a to dla

pierwszej adw. p. dr. Zipsera z substytucyą 
adwakata dr. pana Hullesa, a dla drugiego 
adw. dr. p. Schustera z substytucyą adw. 
dr. Staubera i doręczył kuratorom nakaz 
zapłaty z dnia 6 października 1894.

Wzywa się pozwanych, ażeby kurato- 
torom potrzebnej do obrony swojej informa­
cyi udzieli, lub innych zastępców sobie 
ustanowili i sądowi wymienili1

Kołomyje, 6 października 1894.

L. 13403 (6837 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Tłustem uwia­

damia z miejsaa pobytu nieznanych Seide 
Bruckner i Reizię Bruckner zam. Menczel, 
że Ryfka Badler zmarła w kwietniu 1890 
w Tłustem bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Wzywa się więc ich, by do 
roku od dnia dzisiejszego zgłosili się w są­
dzie i wnieśli deklaracye spadkowe, gdyż i- 
naczej rozprawa spadkowa będzie ukończoną 
z dziedzicami zgłoszonymi i kuratorem dla 
nich w osobie Jakóba W einberga ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste- dnia 31 grudnia 1898.

L. 16492 (6879 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej przeciw Dawidowi Rot- 
tenstreich i Tow. pto 450 zł., ustanowił ku­
ratorem dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Ozyasza Rottenstreicha adwokata 
dra Trachtenberga z substytucyą adwokata 
dra Zipsera w Kołomyi i doręczył kuratoro­
wi tus. nakaz zapłaty z 15 września 1894
1. 15219 przeciw Ozyaszowi Rottenstreich 
wydany.

Wzywa się zatem Ozyasza Rottenstrei­
cha, ażeby potrzebnej do swej obrony iafor- 
macyi kuratorowi udzielił, lub innego za­
stępcę sobie ustanowił i sądowi go wymienił. 

Kołomyja, 3 października 1894.

L. 7525 (6954)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, że w dniu 
dzisiejszym wpisaną została w tut. sąd R e­
jestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych firma: „Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Sokołowie sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnośeią“ z tem dołożeniem, że 
stowarzyszenie opiera się na statucie z daty 
Sokołów, dnia 28 sieipnia 1894, którego 
celem jest dostarczenie członkom potrzeb­
nych im do handlu i przemysłu kapitałów 
obrotowych na umiarkowany procent za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków, następnie, że czas trwania jest nieo­
graniczony, dalej, że w skład Dyrekcyi wcho­
dzą Abraham Rebhan jako stale urzędujący 
dyrektor, oraz Mojżesz Wolf i Majer Biegel- 
eisen jako członkowie wszyscy trzej stale w 
Sokołowie zamieszkali, którzy firmę w ten 
sposób podpisują, iż pod wyciśniętą stampilią 
swe .nazwisko umieszczają, z tem. że do wa­
żności zobowiązania stowarzyszenia wystar­
cza podpis dyrektora stale urzędującego i 
jeszcze jednego członka Dyrekcyi, dalej, że 
siedzibą stowarzyszenia będzie Sokołew a 
wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia po­
chodzące umieszczone będą przez przybici- 
obwieszczenia na budynku gminnym w So­
kołowie, wreszcie, że za zobowiązanie s to ­
warzyszenia odpowiadają wszyscy członkowie 
udziałami swoimi, a nadto kwotą równającą 
się potrójnej wysokości udziału.

Rzeszów, 27 września 1894.

L. 17576 (6931 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Jakóba Martin, że wskutek proś­
by masy konkursowej Józefa Sternharta o 
wykreślenie prawa zastawu dla sum 220 zł., 
220 zł., 110 zł. i 125 zł. w stanie biernym 
dóbr Tu yłów whl. 457 na jego rzecz zahi- 
potekowanego, dla niego kuratorem adw. dr. 
Eliasza Fischlera z substytucyą aćwok. dra 
Lorscba ustanowiono.

Wzywa się go zatem, by wcześnie przed 
terminem wedle § 45 ust. hip. na 30 paz- 
dz ernika 1894 wyznaczonym, temu adwoka­
towi potrzebnej informacyi udzielił, lub in ­
nego zastępcę sobie obrał, inaczej bowiem 
skutki swego zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Stanisławów, 15 września 1894.

Li 6720 ' (6942 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia, że dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Dyonizego Kruczykowskiego, celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 25 kwietnia 1894 1. 3038 dozwala­
jącej wpisu łącznego prawa zastawu w stanie 
biernym jego własnych, lwh. 67 objętej, całej 
i lwh. 72 objętej jednej dziesiątej części, w 
Rozborzu długim położonych realności, na 
rzecz Herza Goldmana, kuratorem ad actum 
Polikarp Kubicki wójt z Rozborza długiego 
ustanowiony został.

Pruchnik, 17 września 1894.
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We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
chiewiez, skład nasion, plac Maryacki iWiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. Augnrt Cliarzewsfei, 

 jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie._____

TBA06 MARK
Courriere & Gomp.

Dom założony w roku 1850. 1170

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
(Francya) w Cognac. (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony medatem złotym  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B U T E L K A

Jedyna polska firma we Prancyi w samym Cognacu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P. T. Publiczności.

Ludwika Stadtmullera n  Lwowie.
I ł f w b n o  w g łc sz e a isa  

od wyrazu petitem centa, tłustym  
p etitem  ee u tv

V n ak om tte  tutki nieklejone Hiemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

i p e a l n o U t i  pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw.

K upuje, sprzedaje i pożycza wszelką odzież, 
ble, maszyny, strzelby, uniformy, liberv( 

Handel J. Jaszczyszyna, gmach teatralny.

me-

9 ? P '

~Bptortepiany,
meehaniezne.

piauina, harmonium, instrumenta 
meehaniezne, aristony etc na raty. Stanisław 

Horszowski, Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 1171

ł y n  parowy systemu amerykańskiego o 3 pa*
;tM raeh kamieni, 3 walcach i 2 holendrach jes

do wydzierżawienia od Nowego Roku 1895 lub przyj* 
mie się mielenie znaczniejszych partyj. Wiadomość 
w Tarąowiskaeh, p. Miejsce. 1221

Tutki  nieklejone
„ L A  C O r tE T E “

są najlepszym wyrobem krajowym.
1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20. 

Łaskawe zlecenia nad 5.000 sztuk wysyłają 
f  ran ko

Bracia Elster, Lwów.
1146

Do desinfekcyi
K  was karbo low y surowy, 
K w a s  karbo low y czyszczony, 
W**pno karbolowe i chlorowe, 
P roszek  do desinfekcyi, 
Siarczan  żelaza, 
D w usiarczan  wapienny, 
Naftalinę, antibakterion, 
K r e s ’*linę, Lysol, 
S adm an gan  potaszu

poleca 1163

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 3& 

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
____________ w lik w id acy l._____________

W y k az
6°/0 listów zastawnych Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego, wylosowanych przy 
dwudziestem dziewiątem losowaniu, odbytem 
w obecności Dyrekcyi i c. k. notaryusza dnia 

30 października 1894 r. we Lwowie.
60/„ Listy zastawne lit . A.

8er I. po 5000 zł.
Nr. 1 6 11 18 19 26 29 33 35 42 78 

82 92 94 112 117 121 155 163 182 195 
203 224 230 i 231.

Ser. II. po 1000 zł.
Nr. 591 1757 1842 1844 1858 

1963 2004 2016 2038 2042 2051 
2058 2059 2073 2090 2091 2092

Jedwabne materye
balowe i atłasy dla masek

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych,
od 45 ct. za metr

aż do z ł .  11.65 za metr, c-zarne, białe, jedno, dwu i więcej 
kolorowe od 45 et. do 11.65 (około 240 rozlicznych jakości i 200 
różnych barw i deseni itd.) czarno, białe i kolorowe od 45 ct. 
do zł. 11.65.
jedwabne fulary . . . . od zł. —.75 do zł. 3.65
jedwabne grenadyny . . . z ł .  —.85 — 7.25
jedwabne bengaliny . . . z ł .  1.20 — 6.10
jedwabne damasty . . . z ł .  1:15 — 11.65
jedwabne materye włosieniowe suknia . zł. 9.50 — 42.80 

Jedw ab Arm fires, M erveilleux, Duchesses etc. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 

Szwajcaryi kosztują 10 et. karty 5 et.
Fabryka je d w a b iu  G. H enneberga w  Zurychu ,

c. i k. dostawca nadworny. 89

KT o  w o śc i" X Pj^ h
stosowne na podarunki, n 89

M am y do obrazów
poleca po umiarkonyeh cenach

F. IIŻAEOWSKI, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

OSTATNI W YNALAZEK 

*  NAJDELIKATNIEJSZE *

MYDŁO IX0RAi
E D . PIIVAUD

3 7 ,  H o ih .e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 3 7 1
ę.

Mydło Ixora nietylko się zaleca i 
wykwintnym i trwałym zapachem ale ! 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. «

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. <£

1915
2057
2094
2159
2219
2291
2352
2395
2495
2521
2584
2643
2715
2821
2924
2974
3052

2103 2109 2111 2115 2134 2136
2163 2190 2193 2197 2204 2218
2233 2252 2259 2262 2z75 2277
2304 2309 2313 2331 2336 2339
2360 2362 2365 2367 2377 2385
2419 2439 2444 2449 2462 2491
2498 2503 2506 2512 2515 2520
2538 2546 2549 2553 2558 2579
2613 2620 2639 2640 2641 2642
2646 2666 2671 2690 2706 2711
2731 2732 2739 2758 2790 2792
2822 2833 2838 28-39 2*66 2917
2927 2938 2950 2958 2963 2964
2978 2991 3021 3025 3027 3039
3064 3070 -3071 3072 3094 3112 i 3154.

W myśl statutów wylosowane Lisiy 
płatne są w imiennej wartości w trzy mie­
siące po wylosowaniu, a zatem z dniem 1 
lutego 1895 roku; z tym też dniem ustaje 
oprocentowanie powyższych listów.

Listy powyższe wypłacone będą także 
przed terminem płatności w pełnej wysokoś­
ci i z doliczeniem wartości kuponu po dzień 
wypłaty.

W ypłatę wylosowanych listów Galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego u- 
skutecznia Bank krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. X. Krakowskiem we Lwo­
wie i Filia tegoż Banku w Krakowie.

Lwów, 1 listopada 1894.
Galicyjski Zakład Kredyt. Ziemski 

w likwidacyl.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych uadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

~  Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzysKa. 
Za nadesłaniem franko należytośoi, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neuinarkt 34 [w Niemczech]). 326

Uwiadomienie.
Dyrekcya zarejestrowanej lwowskiej 

Spółki zaliczkowej, stowarzyszenia urzędni­
ków z nieograniczoną poręką, zawiadamia 
niniejszem wszystkich P. T. Członków, że 
odbyte na dniu 27 b. m. nadzwyczajae wal­
ne zgromadzenie, powzięło następujące u- 
chw ały : ,

1. Stopę proce - ową zek udzie-
lanych członkom zn „ puc. w ten
sposób, że procenta pobierane będą z góry 
ratalnie zawsze od pozostałej reszty zaliczki.

2. Na koszta administracyi pobierać 
będzie Dyrekcya pół prc. jednorazowo od 
każdej zaliczki bez względu na to, czy tako­
wa będzie wypłacona w pełnej kwocie, czy 
też po potrąceniu reszty poprzedniej zali­
czki (kouwersya).

3. Uchwały walnego zgromadzenia z 
dnia 13 marca 1885, którą ustanowiono 8 
prc, od zaliczek, tudzież z dnia 20 lutego 
1874, mocą której dla zasilenia funduszu 
rezerwowego i zabezpieczenia spółki od mo­
żliwych strat z powodu zaliczek bez należy­
tego zabezpieczenia udzielonych, ustanowio­
no 1 prc. tytułem dodatku dla tego fundu­
szu. znoszą się

4 Powyższe uchwały wchodzą w życie 
z dniem 1 listopada 1894, a to co do stopy 
7 prc. od wszystkich zaliczek, a co do jedno­
razowego poboru pół prc. na koszta admi­
nistracyi od wszystkich zaliczek po dniu 1 
listopada 1894 zrealizować się mających.
Z Dyrekcyi zarejestrowanej lwowskiej Spółki 
zaliczkowej, stowarzyszenia urzędników z nie­

ograniczoną poręką.
Ludwik Goltental. Gracka

Członek dyrekcyi Prezea dyrekcyi

W i n c e n t y  i t u c z a h i i i ś k i
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3,

Zakład wyrobów introligatorskich i galanteryjnych
skład specyalny książek do nabożeństwa, obrazów, ram itp. poleca teki' 

dyplomowe i adresowe artystycznie wykonane, po miernych cenach.
Również przyjmuje się wszelkie roboty kaligraficzno-rysownioze, jak: herby, dyplomy, edresa, laury itp.

N o w o ś ć !
Ze ziół alpejskich wódka zdrowia
dotychczas jeszcze niewyrównany wyrób — silna, 
jedyny środek przeciw cierpieniom żołądka, usuwa 
wszelkie dolegliwości, podnieca apetyt, działa na 

ustrój i humor pod nazwą

„BESKID“
Cena j- oiihj dui^j buu-lki 1 zł.

Jedyny wyrób i główny skład w handlu

Jana Baczyńskiego 1204
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

Miód panieński
dziesięcioletni

odznaczony złotym medalem na Wystawie kra­
jowej, tudzież uznany przez najznakomitsze o- 

sobistości za oardzo dobry.
Środek niezawodny w osłabieniu nerwo- 

wem i przewodów pokarmowych, napój podnie­
cający siły chorych, krzepiący rekonwalescen­
tów, podtrzymujący zdrowych.

Jed n a  flaszka szam panka 1 z ł M) ct. 
(dwie flaszki idą na paczkę 5-kilową). Nabyć 
można w A dm inistracyi B a rtn ik a , Lwów, 
u l. Łyczakow ska I. 93. 1174

Magazyn futer
P. Czapczyńskiego

1076

we Lwowie
ul. Jagiellońska 1.12

poleca pc cenach możliwie 
niskich wszelkie gatunki futer 
podług najnowszych wzorów 

mody — skóry na futra i 
wierzchy do futer oraz ma­

terye na wierzchy do futer 

Cenniki na żądanie franko.

Obwieszczenie.
Dnia 19 listopada 1894 r. o godzinie 10 przed południem odbędzie się 

w kaneelaryi c. k. Zarządu zdrojowego rozprawa ofertowa w celu wydzierża­
wienia restauracyi, kawiarni i cukierni w domu zdrojowym w Krynicy na lat 
trzy, t. j. 1895, 1896 i 1897. t

Dotychczasowy czynsz wynosi 1400 zł. rocznie.
Prawo wyszynku dzierżawi restaurator od Dyrekcyi funduszów propina- 

cyjnych, za osobnym czynszem, który w sezonie 1894 wynosił 600 zł.
Kaucya dzierżawna wynosi 500 zł., a wadyum zaś 10 prc. ofiarowanego 

czynszu.
Pisemne, ostemplowane, wedle prawnych wymogów sporządzone, w wa­

dyum zaopatrzone i własnoręcznie podpisane oferty — do których dołączyć 
należy świadectwa a) moralności, b) majątkowe i c) uzdolnienia — przyjmuje 
c. k. Zarząd zdrojowy do godziny 6 wieczór dnia rozprawę ofertową poprze­
dzającego.

Bliższe warunki dzierżawy pzrejrzeó można w registraturze c. k. Zarządu 
zdrojowego w Krynicy.

O. k. Zarząd zdrojowy.
Krynica, dnia 2 listopada 1894. 7342

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Csarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W l. J . Weber.) Papier x fabryki papieru J . Fijałkowskich.


